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Poseł sowiecki Wojkow zamordowany.
Zamachu dokonał w  W arszaw ie rosjanln-gimnazjalista. — Polityczny m otyw

zbrodni. --  Korc<3cJenc|@ Rzedli Fa ls kte jo .
Siedm st-zalów, które p ^ r a l  pa­

dły z rąk młodego monarchisty ro­
syjskiego, Borysa Kuwerdy i przeszy­
ło śmiertelnie pierś sowieckiego po­
sła w Polsce Wojkow a — odbiją się 
niewątpliwie glośnem echem w całej 
Europie, Echo to zaś będzie tem gło­
śniejsze, że moment psychologiczny, 
w którym strzały padły, posiada wy­
jątkowo silne właściwości rezonan­
sowe.

Wszak strzały te padły w chwili, 
w której probiera rosyjski znowu a- 
ktualnością swoją wybił się ponad 
wszystkie inne zagadnienia polityki 
między narodowej: w chwili zerwania 
sto&unków angielsko - rosyjskich; w 
okresie wzmożonego organizowania 
ligi ajntysowieckiej przez Londyn; w 
momencie niezwykłego ożywienia 
wśród zachodniej emigracji rosyjskiej; 
która ua kongresie w Berlinie zasta­
nawia ślę, czy aby nie zbliża się mi 
pora, w której wypadnie od słów 
przejść do czynów; w chwili nerwo­
wych rozjazdów p. Cziozerina, usiłu­
jącego, jeśli już nie p. Brianda, to 
przynajmniej p. Stresemauna odwieść 
Jd współudziału w antysowiedkich 
planach pp. Baldwina i Chamberlaina; 
w chwili — wreszcie — w której dy­
misja je,n. Averescu i tworzenie gabi­
netu jedności narodowej w Rumunii 
oznacza niewątpliwie tendencję tego 
państwa do wzmocnienia odporności 
przed niebezpieczeństwem, zagrażają- 
cem od strony granicy besarabskiej.

W takiej chwili zamordowanie po­
sła sowieckiego właśnie w Polsce i 
w Warszawie wywołać musi wszędzie 
ogromne wrażenie.

Jest rzeczą niestety bardzo praw­
dopodobną, że zbrodnia dokonana 
wczoraj na dworcu warszawskim bę­
dzie — zwłaszcza dzięki pośredni­
ctwu wrogich Polsce sngestyj — tłu­
maczona na Zachodzie fałszywie i —■ 
co najważniejsze — dla nas szkodli­
wie. Nie jest mianowicie wykluczo­
nym, że z zamordowania posła rosyj­
skiego w Warszawie wnioskować się 
będzie na Zachodzie o podnoszeniu się. 
temperatury antyrosyjskiej wogóle w 
całej Polsce, o wzrastania nienawiści 
ku Rosji, o planach .wojennych, skiero­
wanych przeciw Rosji i t. l>. Mamy 
już za sobą szereg doświadczeń, któ­
re pouczają, jak latwć i szybko po­
wstają najkłaimliwsze legendy polity­
czne, choćby fakty, które służą za 
podstawę do tworzenia talcich 
kłamstw, rzeczowo najoozywiściej w 
żadnym sensie ich nie usprawiedli­
wiały.

Wypowiedzenie powyższych uwag 
wydaje się nam nieiabędnem. gdyż za 
niezbędnie uważamy — wkśnift dzi­
siaj bardziej, niż kiedykolwiek — u- 
tnymanie jak najpoprawiilejszych 
stosunków z Rosją a sugestie wyżej 
wymienione nie mogą się oczywiście

do normalnie,go rozwoju takich stosun­
ków przyczynić. Walczymy i będzie­
my walczyli z wszdasimi — niestety 
coraz bardziej niepukojącemi — prze­
jawami rozkładczej agitacji bolszewi­
ckiej, ale walki tej zgoła nią utożsa­
miamy z wojną przeciw Rosji. Prze­
ciwnie : zarówno z narodem jak i pań­
stwem rosyjskiem chcemy żyć w po­
koju, w. stosunkach, w których oba 
państwa lojalnie respektują panujące 
w nich systemy rządów.

Pomyślnego rozwoju takich stosun­
ków nie śmią zamącić i przerwać 
— choćby na chwilę — strzały mor­

dercy posła Wojkowa. Osoba morder­
cy usuwa z miejsca wszelkie podej­
rzenia, któreby mord wiązać mogły 
choćby najluźniej z jakąkolwiek i 
czyjąkolwiak inspiracją polską. Mor­
du dokonał Rosjanin — monarchista. 
Dokonał go — jak brzmią pierwsze 
wiadomości —■ zarówno z pobudek o- 
sobistych jak ! i politycznych. Śledz­
two wykaże, które pobudki były do­
minujące i cz3' pobudki polityczne 
pozostawały w materialnym wzglę­
dnie psychologicznym związku z agi­
tacją płynącą z zagranicy. Po prze­
prowadzeniu śledztwa morderca — je­

śli jest obywatelem Polski — musi 
zostać i bedae niewątpliwie ukara­
nym z całą surowością prawa. Je­
steśmy przekonani, że historia z za­
mordowanym v- Szwajcarii postem 
Worowskim która spowodowała zer­
wanie stosunków rosyjsko - szwajcar­
skich — w Polsce się nie powtórzy.

Ubolewając nad tragiczną śmiercią 
przadstŁwidela sąsiedniego mocar­
stwa w naszem państwie — wyraża­
my nadzieję, że mord dokonany na 
poślę Wujkowie nie wstrzyma proce­
su krzepnięcia poprawnych i dobrych 
stosunków miedzy Polską a Rosją.

(Teleicnem ud naszego korespondenta)

Waraawa 8 iebtwcs (G) Dzisiaj o godz. 9*55 ?ano zamerdo 
wany został na dworcu ftównym w uarszawis aosal s o w ie t
w Pelsce Woj 
Kowerda, Ros

tow. Zamachu dokustał 19 letni student j d a w a t o  
anin. -

Warszawa. 7. 6. (O). Dzisiai o g. 9.51) skiego w: Wilnie, 
na dworcu głównym w Warszawie do j Sprawca został ujęty,
konano zamachu na wyjeżdżającego ći> i Poeel Wojkc*', który otrzymał ,7 
Moskwy posła sowieckiemu Wojkowa strzałów rewolwerowych, przewiezie -
Zamachu dokonał młody Rosjanin mo­
narchista, który został już ujęty. 

Poseł Wojkow, który atrzjinał

ny został w stanie beznadziejnym do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

Rannego odwiedził natychmiast ub­
rane postrzałową odwieziony 
dp szpitala DsLeeiąfka Jezus, dokąd 
bezu/lociznie udał śię minister sipraw 
zagranicznych Zaleski.

Zamachu dokonał Borys Kowerrta, 
uczeń 8 klasy gimnazjum to w. rosyj-

aostal niater spraw zagranicznych Zaleski i
szef protokołu dyplomatycznego Rrzę 
ździeckl Minister Zaleski wysłał de­
peszę o wypadku do komisarza ludo­
wego spraw zagranicznych Czicze- 
riua.

LM. 54213/27 
W V "

O G Ł O E N - E  K O N K U R S U
na dsieriawe teatrów miejskich vse Lwowie.

Rada mineta Lwowa uchwnłą z dnia 3l-go maja 1927, posta­
nowiła wyńaswsrr&awś.ć Teatr WielKi i  LTowośei na 
oK?es trzechletni od 1 września 1927 do 31 oterpnia 1930
zastrzegając sobie zupełną swobodę ca do przyjęcia ofert.

W myśl powyższej' uchwały Rady miejskiej zapraszam osoby 
reflektujące na tę dzierżawę do wnoszenia ofert należycie ostem­
plowanych i opieczętowanych do V. Wydziału Magistratu miasta 
Lwowa w terminie do dnia i5-go czerwca 1927 r. godziny 12-tej 
w południe.

Bliższych wyjaśnień o zasadach i warunkach dzierżawy za­
sięgnąć można w V. Wydziale Magistratu —  Ratusz, III, piętro, 
drzwi JNs 98,

MAGISTRAT KRÓL. STSJfc, MIASTA LWOWA
W e Lwowie, dnia l-ęo czerwca 1927 r.

Prezydent m. Lwowa
.',82211 ' J ó z e f  N e t t m a n n ,

Warszawa. Godz. 11.15. Poseł sowie 
cfci Wojkow umarł c godz. 11.5,

(Natychmiast pc otrzymaniu pierw­
szych wiadomości o zamachu, wyda­
liśmy dodatek nadzwyczajny który 
ukazał się na ulicach miasta jeszcze 
Przed godz. 12 w połud. i został roz- 
ehwytauy. —Treść tego dodatku po­
dajemy powyżej. — Red.).

JAK SIĘ ROZEGRAŁA SCENA ZA
BÓJSTWA.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7 czerwca. (G.) Godz, 
18.) Jak już dziś rano donosiliśmy, 
sesna zabójstwa pesła Wojkowa roze­
grała się ua peronie dworca główne­
go na 8-mym tonę, gdzie oczekiwał 
na sygnał do odjazdu pociąg odcho- 
dzący do Moskwy. O godz. 9-tej 55 
z rana do tego właśnie pociągu odpro­
wadzał poseł Wojkow odjeżdżających 
do Moskwy charge d'affaires ambasa­
dy sowieckiej w Londynie p. Roscn- 
holza i sekretarza tejże ambasady p.

(Dalszy ciąg depeszy na Str. 2).

—• Prywatny Zakład Naukowy itc.
H. Jordana we Lwowie, ul. św, Miko­
łaja 16. Telefon 14-36. DjTekcja przyj­
muje od 7-gc czerwca zgłoszenia ucz- 

 ̂ niów na r. 1927-8. ■ Zakład .obejmuje 
i 1. szkołę powszechna i 2. gimnazjum 
I humanistyczne. —;.  (Ja 1-go września 
i b. r. otwarty zostanie interaait dla u- 

cznió^' Mraiejsoowych. — Kistryn.
4866
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! PIOTR LAZAROWICZ WOJKOW,
1 - .
(Telefonem od naszego korespondenta.)
\di;‘ 1 ’ ’
z Warszawa, 7 czerwca. (O.). Poseł 
sowiecki v. Warszawie Pioti Łazaro- 
wicz Wojkow urodził sit? w, r. 1SSS w 
Kerczy na Krymie. Pochodził z rodzi­
ny, siemiańsktsj. Od dwudziestu kilku 
lat był czynnym cztonkbm naprzód 
socjal-demókratyoziiej partii bolszewi­
ków, potem zaś rosyjskiej partii komu- 
inistycznei Do ostatnich czasów zaj- 
W w af stanowisko przewodniczącego 
polsko-sowieckiej mieszanej * komisji 
specjalnej do spraw reewakuaeji. 
t- Posłem w Warszawie był od 8 listo 
pada 1924 r„ objąwszy' to stanowisko 
po. p. Oboleńskim.

Poseł Wojkow osierocił to n i  i syna.

RODZINA KOWERUY.
'(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7 czerwca. (G.) Borys 
Kowerda, przybył1 do Warszawy prz-ed 
czterema dniami. Rodzina jego prze­
była granice Rzpitej w 1922 roku. Oj­
ciec Rowerdy nył swego czftiu urzę­
dnikiem rosyjskim potem oitoereni ar- 
mji carskiej. Po Osiedleniu *!ę w W51-' 
'nie ojciec' Kowerdy został tam nauczy 
cielem szkoły wiejskiej, gdzie prze-' 
bywa wraz z żoną.

, KOWERDA W WIEZIENIU PRZY 
ULICY DZIELNEJ.

{Telefonem ud naszego korespondent u)

'■ Warszawa, 7 czerwca. (Ci), riędzia 
dłedczy Skąyryóski po wśtę&npm prze 
słuchonln sprawcy zamachu, Kowsrdy 
nakazał natychmiast osadzić go w wie 
zleniu przy ui. DzlęJnei dokąd te* o g,
2 został przewieziony.

Warszawa. 7 czerwca, (zo). Aresz­
towanego Rower de przesłuchiwał ptśr 
wszy dyrektor departamentu minister' 
stwa spraw wewnętrznych p. Świtał- 
ski.

DLACZEGO WŁADZE BEZP, NIE 
WIEDZIAŁY O OBECNOŚCI ‘POSŁA 

WOJKOWA NA DWORCU.

(Telefon^io od naszego korespondent*)

Warszawa. 7 czerwca, (zo). Posel­
stwo sowieckie w przeciwieństwie do 
praktyki obserwowanej przez inne po­
selstwa. nie zawiadamiało nigdy władz 
o krokach swoich członków. Tema 
przypisać należy, że obecność Wejko- 
wa na dworcu nie była władzom bez­
pieczeństwa znana.

Ostatniej niedzieli, tj. 5 bm„ poseł 
Wojkow był na śniadaniu a min. Za­
leskiego, gdzie omawiano aktualne 
sprawy w związku z wyjazdem posła 
iWotkowa do Moskwy. Na wyraźne 
życzenie poselstwa sowieckiego za­
wieszono w ostatnim czasie ochrom? 
osoby posła, który także i dziś odmó­
wił ochrony ze strony władz bezpie­
czeństwa.

ROSENHOLZ I GŁADUN ZOSTALI 
w  w a r sza w ie :,

{Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7 czerwca, (G.) W  uzu­
pełnieniu podanych jut; wiadomości o 
szczegółach zasnuciu, dodać należy, żó 
ambasador sowiecki w Londynie Ro- 
seuholz jechał w towarzystwie swego 
sekretarza Giadnna. Obaj po zamachu 
zostali w Warszawie.

NADESŁANE.
tZa fe rubrykę R M sW * nfe

PODZIĘKOWANIE.
Składam serdeczne podziękowanie Dy­

rekcji ,,GazoUuy“ y.a z a ję te  się pogrzebom 
mego męża śp. Jana Kulika, jakoteż za 
współudział w smutnym obrzędzie JW P . 
niż, Scheitiokowi, JW P . Dy.r. Moękiemii, 
współpracownikinn oraz krewnym i zna­
jomym.

5794 Żona z uziećmi.

D  j a b e S y c z n ą

Czekoladę z  sslatrozą A
leczniczy i odiy ry cz y -- polea,

A. PIASECKI S . A, KKAhtóW. Przy zaku­
pie należy zwracać baczną uwa^ę na firmę 

naszą. 5.41 n

POKÓJ DC ŚNIADAĆ. Kuchnia gorąca a dzień i w ieczór 
Dla smakeszy piwo ŻYWIECKIE polec? 5 8 3 6 1

p,e ^ o t a ‘V Szainarfiy L z. "  “*!,s3Łi'

(Dalszy cią deps/.y ze strony 1).

Gładuna. Obaj dyplomaci wsiedli do 
wagonu I. klasy. Przez chwile towa­
rzyszył iut w wagonie pesoł Wojkow, 
p-jczem wyszedł przed pociąg i z pe­
ronu przez otwarte okna wagonu pro* 
wadził rozmowę z odjeżdżającymi 
Na paron'? obecna była zaledwie gar j t  
ka osób, m. in. przodownik policji Ja ­
siński, którego właśnie w tym czasie 
miał zstienlć inny przodownik.

Morderca Borys Kowerda już od dłuż 
i.zego czasu był obecny na dworcu, u 
świadkowie naoczni stwierdzają, że 
rachowaniem a wojem nie budził po-

dejrzen, tern bardziej, że przechadza­
jąc się kolo posła Wojkowa uktunlł 
się, a nuwet, jak twierdzą obecni, za­
mienił z nim Wiką słów, tak, że wzię­
to go nawet za kogeś -  otoczenie po­
sła. Dopiero przechodząc koło Wojko­
wa po raz wtóry, Kowerda doby? 
brauniuga i dał kilka strzałów. mierząc 
w oierś ofiary. Ogółem wystrzeli! 6 
razy. Po jednym z pierwszych strza­
łów pnseł Wojkow wyjął rewolwer i 
strzelił w obronie własnej do itapastbf 
ka, Sęzpośrednio potem poseł Wol­
ków padł na ziemię* trafiony bulą.

W S zpsTALU DZIECIĄTKA JEZUS.

Rannego przewieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus, gdzie pro!. Sawicki 
przystąpił niezwłocznie 4° opprącji. 
Podczas operacji obecny był w szpi­
talu minister Zaleski, który poprzednio 
zjawił się już ua miejscu zamachu 
wraz z szefem protokółu p. Przeźdzłec

klin, aby ofierze zamachu wyrazić iroie 
nieni rządu wyrazy współczucia ! u- 
faplewania. Jak wiadomo tnlnao enorgi- 
cżnej pomocy lekarskiej, poseł Woj­
kow' o godz. 10 min. 45 zakończy? 
życie.

OSTATNIE SŁOWA WOJKOWA. 

(Telefonem oa naszego korespondenta)

Warszawa, 7 , czerwca (zo). Poseł 
Wojkow przed śmiercią odzyskał przy 
tomuość ł zwrócił się do sekretarza

poselstwa z żądaniem, ab? zabrał pa­
piery, znajdujące się w jogo ubraniu, 
óraz klucz do kasy.

£o zeznaś® Borys K m r d a !
(TeHonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. czerwca. (G). Godz. 
18- ta. Sprawcą zamachu Borys Ku- 
werda po aresztowaniu go na dw orcu 
przy badaniu go przez władze zeznał 
do protokołu, że zabójstwa dokonał z 
wlasrei inicjatywy, przez nikogo do 
tego nie namawiany, a wyłącznie % 
pobudek ideowych, Do żadnej partii 
nie należał i nie należy.

Czynnikiem decydującym w jego 
postanowieniu było tó, że nie mógł 
g o d z ić  się $ tern. iż naród rosyjski 
jest dręczony i rząAzcny przsz ży­
dów. Kowerda oświadcza, że pragnął 
przenieść -się do ZSSR, aby tam od­

powiednio działać, jednak poseł Woj-, 
kow uniemożliwił mu wyjazd do So­
wietów, nie udzielając zezwolenia na 
wyjazd. G Jy Kcwerdó wyczyta? V  
gazecie „Za Swoboón“ Wiadomość o 
tern, żę Wojkow ma wyjechać do So- 
wietów, zdecydował się go zabić.

Przez ostatnie frzy dni nili cw a? go 
na dworcu, i doczekawszy' się go, wy­
konał zamiar. Kowerda zeznał, że 
gdyby pozóstawał mu był jeszcze |*t. 
dert nabój skierowałby tewóiwór dó 
siebie, miał jednak tylko w rewol­
werze ó kul i wszystkie kule wystrze­
lił w posła Wojkowa,

nim zarówno z tytułu ofłeKl nad bez­
pieczeństwem ebywaMi swoiidi j  ob­
cych, jak ńe względu na wyjąitlscwy 
charakter zbrodni i na stosnwki są 
sied‘żkie łączące nas z nas^yni sąśia- 
deun wschodnim,

Opinia publiczna jednak ma tu od­
razy do spełnienia jedno: Winna ona 
wyrazić gorący ptolest przeciwko 
nadużywaniu gościuncśc; polskiej i 
plamfenin jej aktanni zbrodmezeroi. Na 
żadną toieranMę, na żadns szukanie 
okoliczności łagodzących liczyć m c  
nie niogą. Koła z których wychodzą 
indzie •.dożJfjrf.ę.ćf psychozą pólityczna, 
będą się musiały Uczyć m  przyszłość 
z powiększoną podejrzliv»Rścią społe­
czeństwa. ze wzme^onym dczorem 
władz. Rozutr.!emy do'brze. -tb za 
zbrodnię: jednostek nie należy obcią­
żać odpówiedziainośdą szerszych śro 
dowlsb. niasiroy jlednąk mieć pewność, 
żc tam w SŁmej atmosferze istnieją 
aapiidce złych instynktów i przedsię­
wzięć spiskowych. ItiŁCzej pierwr?ą 
lapsza kolonja w Polsce mogłaby, 
wpij-wać na stosunki międzynarodo­
we, i sprowokować w nich zwrot 
szkodliwy dla interesów państwa.

Należy tu podkreślić, że zmarły tak 
.tragicznie poseł Wojkow od kilku już 
la t akredytowany przy rządzie P i ­
skim, pfóykładat się. ze sr/oj strony,. 
4fi utrwalenia prawnych stosunków’ 
ZS^R z .Polską. W swoim czasie za- 
zaaczajliśnjy tu .parokrotnie, że był o.i 
.zwolennikiem paktu gwaraucyjnego 
.polsko. - .rosyjskiego, a w jego następ 
nyra zaraz skutku przev/idywar za­
warcie między. oboma państwami tra­
ktatu .handlowego. Zdeją się. 2c li- 
;csyl on przedeWszyśtkiem na to, że 
ożywienie wymiany towarowej wpły­
nie najskuteczniej na. utrwalenie do­
brego współżycia sąsiedzkiego.

O ile nam wiadomo, 'peset Wojkow 
nie byt- zwolennikiem podejrzliwości' 
wzajemnej, przeciwnie zdawał oin so­
lno sprawę z korzyści płynących dla 

-obu'stron z l»ja>!n.ego współżycia kra- 
Ijów, którym fcśstorja wyznaczyła una-, 
i żtfwszć--sąsłódatwió- na długiej Uuji gra.-: 

mcznei. k

„ZA NACJONALNUJU ROSSIJU”. 

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 czerwca. (G.). Dla rnc- 
cywów, któremł kierował się zabójca 
charakterystyczną !eśt pierwsza jego

odpowiedź; na zapytanie dlaczego 
strzelał, oświadczy! óhs „Za uacjonal- 
nuju Rossiju protiw Internac]onału".

na c e le

(TelefMiftm ocl naszego korespen Joata)

Warszawa, 7 czerwca. (G.). Natych­
miast po otrzymaniu wiadomość? o za­
machu na posła: Wojkowa marszałek 
Piłsudski polecił złożenie swego biletu 
z  wyłazami współczucia w poselstwie 
sowieckiem. Bilet zlożyi adiutant p. 
YacąuereŁ
, Jednocześnie złożyli swe bilety wi­

cepremier Bartel i wszyscy ministro­

wi*? gabinetu.
Warszawa, 7 czerwca (Q.). O godz. 

3-szej min. 30 przyjęty został przez 
marsz. Piłsudskiego minister Zaleski 
Konferencja trwała około pół godziny.’ 
Min. Zaleski zjeżył premierowi dokła­
dne sprawozdanie z wydanych /.arżą- 
dzeń w sprawię zabójstwa pos. Woj­
kowa,

3bik73niB opinji podklej.
(Tplefcaeni cd nas-sega korespo*idęnt.i)

S.2J0 w y g r a n y c h  na ogólny sem ę 
141,993 z łoty ch ,

ff ld w n r  u w a n a  . 5 , 0 0 0  z ł
I m n le jsże  w y sran a  ic,9ud, ?.533, i.rc 

zł. 1 1. et. ń's 9
wpłata sia imi n\im \i 

tetll® ISili 6 Zl.j!2>Mi3:.
Ł.osy są do nf-byctŁ w Kojekmrąch; K asat,

' Skarbowych, sr.iepach tabaciuych i vv Ka 
ćęlarji Cjęn^iahiej DyreKi-ji Loterji Pa i 

Łiwowej, Warû awa, Nalewki l.
Komo w F. K. p . Nr, ąż,dou.

daiii4wianifc. v/yei8ć i pfzes;»<!i 
Kancelaria' Oenerainei DyreKcit ćoieril P*aetvfcv L 

arsz-dwa, Naiê Ki Nr, z
Dyramm. o pr*y$tinie m.   j   snak losyLoterji tioirocaynne. 
ą<5wno«eSnie wpłacan? na Konto p. K, C. Nr 32 t>v

ałatych   ■ gr .....
Adres l ..........——..................... ..........................

Warszawa, 7  czerwca. (G). P. Nos­
kowski pisze w „Kurjerze ^Ysrrzaw- 
skim po zamachu na posła Wojkowa;

„Opinia polska, przyjmie z jedno- 
myślnem oburżenieni i wstreteni wia­
domość o tej zbrodni. Nie jest ona 
dziełem Polaka, podyktowały ją po­
budki całkowicie ■ obie polskiemu po­
czuciu moralnóścj, obyczajom polskim 
i interesom polskim. Nie mniej fafeh, 
że s iak  się ona na aienti polskiej, po­
dyktuje z pewnością ‘opinii naszej je- 
dnomyślny i gorący protest przeciwko 
tego rodzaju tnetodom walki politycz­
nej, moralnie wstrętnym, cywilizacyj­
nie hańbiącym i politycznie szkodli­
wym.

Śledztwo urzędowe wykaże ui.ie- 
wajiipliwie z  cała jasnością; jakiem! 
motywami kierował się zabójca i w

jakich warunkach mógł dokonać za. 
machu. Już w tej chwili wszakże 
wolno srwicrdaićj że ma sic tu do 
czyiiiełiia z podstęyncm skrytobój­
stwem. w Jiaiśmślejszeni zraczamu te­
go słowa. Potwierdzą się bowiem 
wiadomość, że Kowerda witał się z 
posliem Woikowem . dzisiaj właśnie 
przy spotkaniu na dworów. Okolicz­
ność ta świadczyłaby o szczególnej 
■podstdoazióśći mordercy i o staran- 
nem obmyśleniu przezeń dróg, wpro­
wadzających w biąd paujność podicyjr 
mą.

Wszystko to wszelako wyjaśni się 
z  całą ścisłością dopiero w toku ba­
dań śledczych, które, rzecz tresta bę­
dą prowadzone z największą energią. 
Rząd polski u c^ ii ze swoi strony to, 

I co wsKaznjc obowiązek. «ąż*cy  na

mm

/ OŚWIADCZENIE PREZESA KGL( 
NJI ROSYJSKIEJ.

Warszawa. 7 czerwca. (AW.). P:ez»i 
kolonii rosyjskiej Siemionów oświad­
czył, żc emigracja rosyjska osiadła na 
ziemiach państw obcych: ule- powinna 
się posługiwać aktami terrorystyczne- 
mi. Oświadcza, dalej, „iż jesteśmy 
świadkami całego szeregu wydarzeń 
•na podstawie których da s*ę przewidzieć 
rychły upadek rządów sowieckich, Je ­
dnakowoż podobne akty terrorysty cz- 
uę są rLedoptnzczafee w Polsce, która 
udzieliła emigrjtntom rosyjskim polne) 
swobody j odnosi d e do nich bardzo 
przychylniej.

■WjJłML
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t y m c z a s d  ■: w o j-
k o w a ,  ■

(Teisioneih. od tiaszegc keiespohdan?*)

Warszawa, T : azęrwęa;,. (zo). <$Śo\vjiśz 
ki w zastępstwie ■ poś{ą ®&->viecki0go 
nbjątraąctf legacyjny, tęgo poselstwu/o.
' Iłjamw , — L,. 7 7 /7.77;.L:/7,'.A' ;;7;,L ■

ZABALSAMOWANE ZWŁOKI P O ­
WIEZIONE BĘDĄ DO .MOSKWY.

(-TelefóntEł od waszego ■feorcspoutłentii);

Warszawa,. 7. czerwca, (z©L We wio 
rek w sodziąach popołudniowych do­
konano .sekcji zwłok posła Wojkowa w 
pawnonie ohirurbicznym, szpitala 7Izie 
siąlka Jeąrn Następnie zabalsamowa­
no zwłoki celen .przewiezienia ich do 
M(Hskwy.Późnym-meGZ0remFrz«\v1e- 
2do no zwłoki do . poselstwa, gdzie po­
zostaną aż do chwili przewiezienia ićh 
do Moskwy, co prawdopodobnie nastą­
pi we czwartek. To varzvszy.ć będzie 
zwłokom pierwsży: sekretarz posęlstwa 
li. Arkaijew, oraz .sowipeki charge d‘ 
affaireś w Londynie , p. RosenhOlz. 7

„UKRAIŃSKI" ZJAZB PRAWOSŁA- 
WNY W  ŁUCKU.

(Telefonem od naszego 'korespondenta)

Warszawą, 7:. '.cjeraćęa.' (ż®):; W  ponie­
działek wieczorem zakończył się w Łu­
cku „Ukraiński, 'prawosławny, cerkie­
wny zjazd", zwołany przez komitet or 
ganizącyjny; ppd hasłem „ttkrairjiżaćji” 
cerkwi prawosławnej w Polsce. Kler 
nie był na zjeżune reprezentowany, 
lak, że z.iaz'd by r świecki, a rej ca - nim 
wodzili posłowie i senatorowie ruscy 
w liczbie 14. ■
- Uchwały zjazdu poszły po linii 

skrajnie deinagegięznej. Ay/raeąją się 
opp'w'-ostrej iurnije przeciw polityce 
kościelnej metropoill. Obrajio kó-ndłet 
kościelny,; któremu polecono ■/; mięi t y 
innymi opracować statut Cs)Awr; pra­
wosławnej W Polsce j poczynić wszeL 
kie starania co do -zwołania sófjórk pra 
w osławnego.

Wniosek, idący na zerwanie'z. me­
tropolią-prawosławna'-nie znalazł po- 
słuchu. Ną czele komitetu „Ukraińców 
prawosławnych'1 staje, dr. Ryczyński 
z Włodzimierza Wołyńskiego. • • --

Jak sie dowiadujemy w. związku z 
odbytym zjazdem przyjechał; We rWtó- 
rek do Warszawy wojewpda .wołyński
a. Mech..

k a n d y d a t n * b y r e k t ó Ka: Mo n o
POLU SPIRYTUSOWEGO. 

(Telefonem od naszego koręspęrdezt#) 
.Warszawa, 7 ezęrwęd./(zo). .Wbrew 

zaprzeczeniom ppwtąrźa się oogłoska, 
że,. ua. . dyrektora .monopolu U tomowe­
go forsowany, jest p. Berger .Górzyń­
ski. • ' 7' i • ’ \7.7. 77.7 ' 7-

WYZWOLENIE ZAPOWIADA m -  
CPDOWAŃA OPOZYCJĘ WOBEC

' , v , ^ W ,,vy/ i v
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, • 6 ;ęzś;fw»ą. &o). śladem 
P. P. S. przechodzi- obecnie do zde­
cydowanej opozycji wobec rządu Wy- 
?\vo!e:r:.e. Wędle zapewnień kierow- 
h iko w tego: strohniet wa' ma się to 7 stać 
na kongresie. A^Jłjpuóleaiia, który od­
będzie śię w Warszawie w d! 12 bm. 
2miiąjia ta zo$ta‘a spowodowana, tern, 
że w stronnictwie wzmogły się w zna 
czny sposób wpływy grupy antypeo-

GWaLTOWNA MIRZA POD KRA­
KOWEM.

Kraków', 7  c z e r\ v e i .(P A T .). „G łos Na 
rodu" donpsi z M iechow a, .że w  sobotę  
szalała tam  sh aszn n  burza g rad ow a  
w  okolicy P ro szo w ic.. G rad  był Wielko 
śći kurzego jaja i p adał obficie przez  
20 do 30  minut. 'W  gm inach '  przeszło  
dl), w siach .zboża zostały  całkow iecie  
szczotie, pozaiem  ;burża; uszkodziła d a­
chy; i* szyby, pozabijała /drób i dzikie 
p tactw o , oraz p okaleczyła dorosłe  
dzieci. • • ■ ' : .7

T ak  w ielkiego gradu nikt nic pam ię­
ta .w  okolicy-

Warszawa, 7 czerwca, (AW). Z po­
wodu pogrzebu matki generała Zagór­
skiego; ' wypuszizóny został: generał -i z 
więzienia' wileńskiego na czas po­
grzeb”.

Gen. Zagórski wziął udział w po­
grzebie ' po. cywilnemu konwojowany

(Telefonem ód naszego-korespondenta)

WarszaWa; 7 czerwca, (ko). We wto­
rek w Warszawie rozeszła się wiado­
mość, że koło godzi '12 w półud. Cliam- 
berlain przeleciał ń.a.d Zbąszynem gra­
nice polską. Dalsze wiadomości głosiły, 
że' W idziano go ‘nad Łodzią i 'że lada 
chw ila przybędzie do Warszawy.

Wobec, tego wysiano lotnika wojsko 
wego .pbri Giedgówta, na spotkanie 
Chamoerlaina, a później lecieć miała 
cała eskadra. Na-lotnisku mokotów- 
skint zebrały się tłumy publiczności w 
oczekiwaniu amerykańskiego lotnika.

Tymczasem, jak; się okazało /;/Wia­
domości z Berlina i .meldunków- ze 
Zbąszyna i <; lotniska w Ławicy- -pod 
Poznaniem, .•.Chamberlain nie tylko,::. że

nie przeleciał granicy pokkiej, .ąje nie 
wyleciał nawet z Chociebuża i dopie­
ro popołudniu miał udać się do Berli­
na. Nie jest wykluczone, że potem 
przybędzie do Warszawy.

Wetlin, 7 czerwca. (PAT.). O godz. 
13.35 samolot Chamberlaina stał jesz­
cze bezczynny na lotnisku w Cfcpćie- 
borzu. Wedle własnych słów Cham­
berlaina, zamierza on o godz, 16.20 
wystartować z lotniska -w Chociebo- 
rzu do Berlina.

Przybycia Chamberlaina i Lewina 
do Berlina oczekują o godz- 18.: 0  S. 
20 odbyć się ma wielkie przyjęcie dla 
lotników u prezydenta Rzeszy niemie­
ckiej' Mindenbnrga.

Berlin, 7 czerwca. (PAT.) Chamber­
lain w towarzystwie Lewliia orzy*ecial 
dziś o godz. 18 do Rsrlina.

Na porcie lotniczym Berlina oczeki­
wały go kilkutysięczne tłumy publicz­
ności, k tóre. dziś uzyskały óestęp do 
poia lotniczego. ZaZZądżenię policji, >ża 
mykające dostęp do pola lotniczego, 
wywołało tak mocne echo l  oburzenie 
w prasie, że dziś policja zarządziła *>a-

i x  r ę k g r d  O d l e g ł o ś c i

Nowy Jork, 7 czerw ca . (P a T .) Izba 1 
handlowa w Rrooeklynie wręczyła pa 
ni Cfiambeirlsiiti (5.00U dpi;, stanowią­
cych nagrodę ofiarowaną Chatnuerla=> 
inowj za przeiot nad Atlantykiem przy 
nzyskainin rekordu ódległości), oraz za 
zalety- sportowe lotnika.

Według urzędowych obliczeń, lotnik 
Lindbergh w ostatnim swym locie nad i 
Atlantykiew przebył przestrzeń 5.8o8‘5

leku łagodniejsze środki ostrożności, 
Eskadra 14 samolotów, wysiana dla 

eskortowania Chamberlaina w Cftocifi- 
borzii towarzyszyła mu, prowadząc go 
do Berlina. Nad samem miar,ten; lotnik 
amerykański, otoczony dokoła wień­
cem samolotów' niemieckich, dekanat 
lotu okrężnego, poczem wylądował 
tako pierwszy lotnik na poul lotmcżem.

j  ZA l.EIY SPORTOWE

kim, a lotnik Chamberlain b.ŻS kim.
Udający się na okręcie „Memphis" 

dr. Ameryki lotnik Lindbergh, przesiał 
Chamberlainowi. radjoteiegram gratu­

lujący,
Londyn, 7, czerwca. (PAT.). Chnm- 

berlain przeprowadził dziś rozmowę 
teiefoniczną z Londynem, w której do­
niósł o. swoim zamiarze przybycia w 
ciągu najbliższych dni do Londynu.

PANIE LEWIN I  CHAMBERLAIN W DRODZE DO BERLINA.

NoWy Jork, 7 czerwca. (PAT,). Panie Lewr-n 1 Chamberlain odjechały o- 
' ■ krętem do Niemiec.

t
o 7.mnmna

UDZIAŁ PRZEDSTAWICIELA SOWIETÓW W ĆLEDZTWIE? 

(Tęletonem ou naszego koręspordentaj

Warszawa^ 7 .caterwca.- (zo). Posel­
stwo;-sowieckie- w Warszawie wydało 
następujący komunikat:

„Dnia . 7 czerwca o godz. .9 rano peł­
nomocny przedstawicie ZSSSR. w Pol 
sce jPio-tr Lażarewłcz Wojkov/ wyjo- 
chąl na główny dworzec w Warszawie 
— aby spotkać się z charge d*affaires 
sowietów w Londynie Rott-nholzem, 

powracającym do Moskwy.
Po pólgodziniiem przebywaniu, na 

dworcu poseł Wtórów razem z p. Ro- 
senholzem poszli w kierunku wagonu. 
W  tsm momeiicie podszedł do pósJa 
Wojkowa nieznany inłody Człowiek i 
wystrzelił Jo  niego sześćkrotuie. Dwo­
ma strzałami pese; Wójkow został ra­
niony, przyczem jedna z ran, jak się o- 
każałp przy sekcji, była śmiertelna. 
Poseł Wojkow padajac wystrzelił dwu

krotnie w kierunku zabójcy, ale bez 
skutku.

Po godzinie poseł Wojkow zmar] w 
szpitalu wskutek krwotoku wewnętrz­
nego.

Z okoliczności, towarzyszących za­
machowi zwracają ą-ftagę następują­
ce momenty: Teiegrart o prźyjeżdzie 
Rosenhoiza do Warszawy, który nad­
szedł w dniu poprzednim o godz. 10 
wisęz. nie był szvirowany. O otrzyma­
niu depeszy wiedzieli tylko najbliżsi 
współpracownicy zabitego posła. W 
ten ?posób iuż obecnie można stwier­
dzić, że poseł Wojkow był specjalnie 
obsarwobrany, albo też, że zabójca był 
zawczasu poinformowany przez 5,0- 
stronne źródło o mając/m na^tąnić 
przyjeńizie Rosenhoiza.

Należy dodać, że wiadomość podana 
przoj prasę, jakoby sprawca zamachu

przez,2  Pticerów (majora i.kapitana). 
Noc; spędził w więzieniu wojsko\vem 
przy ul. Dzikiej. ’ 7

Uenerałowi .nie' wolno było rozma­
wiać'z nikim prócz rodziny, której ró­
wnież gen. odłnawiał Wszelkich infor- 
niaeji w . sprawach osobistych.

na kilka minui przed dokonaniem zajpa 
cha próbował wszcząć z p. Wojko- 
wem rozmowę, nie odpowiada rzućzł * 
wistnści. Wystrzały były dane nagłe.

Przedstawicielstwo Z-SSR. ,v Poigee 
wyraziło życzenie, aby jego pełnr.snp- 
cniL był obecny przy badaniu morder­
cy i przy; śledztwie przac) wstępnem. 
Ministerstwo spraw zagranicznych wy 
raziło ze swej strony zgodę na to i o- 
biecało rzecz przedstawić ministrowi 
spi-awiedliwościl?).

Przedstawicielstwo ZSSR. niezwło. 
cząie po dokonaniu zabójstwa zawią- 
domiło swój rzsd v. Moskwie, od które 
go oczekuje instrukcyj.

NOTA LIT WIŃOWA WRĘCZONA 
POSŁOWI PATKOWI.

Lwów, 7 czerca. (Tc!, wł. — Ra- 
djo). M>>skiewska radjosłacja donosi, 
że Litwinow  ̂ wręczył posłowi polskie- 
Eiu w Moskwie uote, w które? zszua- 
eza, że zamordowanie Wojkową stoi 
w związku logicznym z wystąpieniami 
prżećiw przedstawicielstwu Sowietów, 
v  Londynie. Pelcinie, Bzanghajsr ifd. 
Dalej nota podkreśla że Sowień Arie- 
lokrótnie zwracały uwagę rządowi poi 
śkiemu na prżeciwsowieeką agitację w 
Moskwie i zarzuca rządowi eolskiemu, 
że nie poczynił odpowiednich kroków.

Poseł Pa:ek złożył wizytę Litwino­
wi i '.yyrasił mu irnienem iządo poi- 
skego kondolsijcję, zaznaczając, ż© 
winni zamachu zostaną ukarani.

NARADY CZŁONKÓW HZĄDl,
(Te|ef:weni Cd aaszegu k/jresponilcnts!.)
Warszawa, 7 czerwca Izo). Wicepr, 

Bartel udał się we v;torek (ń zedpołu- 
dnieńt na Zamek, gdzie był przyjęty na 
dłuższej audjencji przez Prezydenta 
Riolitej, a następnie odbył konterencią 
z min. Składkpwskim i Morsiczewskim, 
a w gOdzifiach wieczornych z min. 
Zaleskim.

Warszawa, 7 czerwca, (zo). O go­
dzinie 10 odbyła się w Hielwederze na­
rad??, w której prócz premiera Piłsud­
skiego wzięli udział wicepr Bartel, ml- 
nistrowie Zaleski, Sk^idkowskJ i ,wice­
minister sprawiedliwości Car. P. Car 
wyłuszczał zagadnienia proceduralne, 
związane z żądaniem Sowietów dopu­
szczenia ich do śledztwa.
Narada skończyła się o W w nOcyy po 
carem wicepr, Bartel udał się na Za­
mek.

PRZED JAKIM SĄDEM STANIE 
ZABÓJCA?

. (Telefonem , od naszego korespondenta) .

Warszawa, 7 czerwca, (zo). Areszto­
wanego Kowst de przesłiifcłiiwaf pierw­
szy dyrektor departament!) minister­
stwa spraw' wewnętrznych p. Świtał- 
skl. Czy zabójca stauie przed sadem 
doraźnym żadecyduje dopiero posie­
dzenie gospodarcze sądu okręgowsgo. 
Chodzi o interpretację, czy poseł ob­
cego państwa, należy do osób, które 
należy uważać zd uH?£dowe, liatosnfas? 
nie. ma prawie y^ątpliwości, ż® YVoj- 
ko\v zsioity został w czasie przędą wą. 
uia, penisważ -w charaktei ze posia •■oz 
mawiał z delegacją, Jeżeli interpreta­
cja orzeknie, że należy z?bitegc uwa­
żać za pr,obę urzędoy/ą, to Kowerda 
stanie przed sądem doraźnymi.

Warszawa, 7 czerwca. (O.). Krążą 
pogłoski, że Kowerda będzie odpowia­
dał przed sądem zwykłym z artykułu 
453 uk„ który za zabójstwo przewidu­
je karę ciężkiego wiezienia od lat 15. 
Przy stosowaniu art. 453 może być ró­
wnież wymierzona kara śmierć? zgod­
nie z art. 15 przepisów przechodnich 
do kodeksu karnego, o ile kary .te j >/y- 
mpgać będą wyjątkowe •yarnuki prze 
stępstwa.

Warszawa, 7 czerwca, (zo) Godz. 
24, Decyzja co do tego, czy Kowerda 
śtanię przed sądem doraźnym, czy 
zwykłym, jeszcze nie zapedia, gdyż 
trwa jeszcze śledztwo piezwiastkoy®.
    ̂ ' mi mu ■ iiw iii ■ ■  1

Nie kupuj dzisiaj zagranicznych 
towarów, bo jutra cierpieć bę­

dziesz nędzę.
■ w  j  1 a ‘i1

%
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.'■Fi Strońsikj v  1,Wa ruzawlance*1 tt- 
Waża za najmożniejsze to.

ie  gdy na Zachodzie widać dzisiaj 
- rozpęd społeczeństw, do twórczości, 

widać widlność, widać godność ży- 
cia, u nas za szczyt mądrości pań­
stwowej uważa się lekceważenie, 
poniewieranie, trzymanie w ryzach 
sił społecznych. A-jednak przyszłość 
Państwa na ‘u ia m  w e a r nie staude 
jak na' WznrocMemin Świadomości, 
godnością swobćdtteiS twórczości spn 
łeczeństwa. U nas było tych czynni­
ków zawsze zamało, więc wysuwa 
nie ze strony władz państwowych1 
bardzo stanowcze poszanowania 
prawa i pierwiastka karności jest na 
wet wielce pożądane, ale T itezano- 
wanie prawa przez władze państwo 
we i pojmowanie karności jako gnie 
cenią i odsuwania sił społecznych 
ddała wręcz odwrotnie, tuzstraja 
społeczeństwo, tworzy . W nierr 
miąższ, v  który wpychają sie siły 
rozkładowe.

„Polska Zachodnia" piętnuje niepo­
czytalną politykę przemysłowców wo­
bec robotników, Pisze mianowicie j

Ze wszystkich niema! ośrodków, 
przemysłowych dochodzą' wieści o 
konfliktach, wybuchających na tle 
nleposzanowania przez przedsiębior­
ców zawartych umów lub przepi­
sów ustawowych. Najnowszym po­
mysłem sfer przemysłowych jest bez 
prawne obniżenie dniówki za dzień 
sobotni z tego tytułu, iż praca trwa 
6 a nie 8 godzin. Bezpodstawność 
tego rodzaju akcji jest zupełnie ja­
sna, gdyż umowy nie przewidują pła 
cy godzinnej, lecz dniówki za okre­
ślony czas pracy. Cel tej gry jest aż 
nadto przejrzysty: chodzi o skaso­
wanie angielskiej soboty. Nie mogąc 
wprost obalić ustawy, starają się 
przedsiębiorcy podkopać ją gdzie się 
da.

Tego rodzaju zjawiska obśerwuje 
się w innych wypadkach. Również 
gwałcone są bezustannie ustawy o 
urlopach. Nie przestrzega się zawar­
tych umów. Obchodzi się ustawy u- 
bezpieczeniowe. Ustawodawstwo so­
cjalne jest solą w oku żywiołów re­
akcyjnych. W walce z niem nie zda­
ją sobie sprawy, iż działalność ich 
doprowadzić może do bardzo smut­
nych rezultatów.

Nikt nie twierdzi, że rewizja ustaw 
socjalnych nie jest potrzebna. Wi­
dzimy, że rząd przejawia w iym kie­
runku wiele inicjatywy. I nikt nie

mógłby mieć pretensji do przemy­
słowców, gdyby Wysunęli konkretne 
projekty zmian i .starali się przepro­
wadzać jo na normalnej drodze Ur 
stawodawtżąi. Jest rzeczą’ najzupeł­
niej jasną, że dla obiektywnego zba­
dania sytuacji byłohy rzeczĄ bardzo 
korzystną, gdyby postulaty śwista 
kapitału "były wyraźnie określone.

Ale’« jednego muszą sobie sdać pp; 
przedsiębiorcy jasno sprawę; usta­
wodawstwo może być i będzie zre­
formowane, ale nie — zniesienie.

Tymczasem cała akcja, któią ob­
serwujemy robi wrażenie takie, jak­
by jej inicjatorzy dążyli do obalenia 
wszelkich ustaw socjalnych. Inaczej 
trudno Wytłumaczyć sobie tendencje 
d<»: nieliczenia się z istmlejącemi prze­
pisami.' Jest to polityka ze wszech 
miar szkodliwa i krótkowzroczna. 
Możha wątpić, czy poważnie myślą­
cy przedstawiciel świata kapitałii 
będzie miał odwagę twierdzić, iż li­
sta wóda Wstwoi socjalne jest zbędne, 
zwłaszcza dziś, gdy nawet Stany 
Zjednoczone, w takiej czy innej for­
mie, przeprowadzają' obronę pracy.

A jeżeli tek, tó musimy sobie zdać 
sprawę z konsekwencji, jakie wynik­
nąć mogą1 z obecnej taktyki.

Polityka przemysłowców dopro­
wadziła już do obniżenia autorytetu 
związków zawodowych, nić będą­
cych w staniu dopilnować wykona­
nia zawartych unifiw. Dziś pokazu­
je  się robotnikom, że ustawy są na 
papierze, a przedsiębiorca robi swo­
je.

W  ten sposób toruje się drogę agi­
tacji komunistycznej.

1 * * * .
„Głos Codzienny" organ enpeeru 

stwierdza, że nastrój społeczeństwa 
jest apatyczny i ż© rząa majowy nie 
potrafił go przełamać na swą korzyść.

A Jest to przede fundamentalne 
zagadnienie: jak się społeczeństwo
en masse ustosunkuje do nowego kur 
su. Na stanie faktycznym opierać się 
przecie, na dłuższą metę niepodobna; 
trzeba przecie kiedyś doprowadzić 
do legalizacji faktu nią w drodze We­
towania sterroryzowanego sejmu, 
lecz w drodze wielkiej oróbynastro­
jów mas.

Dotychczasowe horoskopy w tym 
Względzie są nikle. Stare bogi trzy­
mają się mocno. Nie obaliły ich za­
ciekłe ataki „Głosu Prawdy". Silnie 
stoi PPS., mało ucierpiała endecją, 
twardo odpiera ataki NPR., trzyma 
się chadecja, trwa mimo podkopów 
Piast.

Czyżby to nic nie oznaczało? Ow­
szem, to wiele oznacza: to oznacza, 
że co wytworzyła historia dziesięcin

M. H. SZPVRKÓ W N A- 36)

{Ciąg dalszy.)
Dzwon wciąż grał sławę słońcu, cie­
mne świece trzcin zapłonęły zlotem, 
tataraki rozsaumiały się radosna ziele­
nią, a wikliny zwolna podnosiły się z 
klęczek, otrząsając .w słońcu rosę i 
mgły. Nad ziemią i wodą rozśpiewały 
się chóralnie szumy, świergoliy i gwa­
ry-

Stary uczony uśmiechnął się na py­
tające zdziwiemę Marka. - Tak jest: 
to z kościoła. Gdzie jest świątynia, 
znajdzie się. zawsze ktoś, kto dzwonie 
będzie, U was-by nazywało to się: 
dzwonić w próżni, prawda?., A on 
dzwoni, uparty FranciszkanMi, ćo tu 
począć: dzwoni!' Nie przepuścił jeszcze 
ani razu tlej szczególniejsze] jutrznia 
Dc facto* jeśtto taki Jedyny pozostały 
— a właściwie przybłąkany zakonnik 
wędrowniczek, który upodobał sobm 
owo rowie gniazdo ł lęgnie- się w mu- 
rach. jako tako zaklepawszy się od 
deszczu. Zbiera zioła do aptek, bo na 
to jes': szczególnie chytry, a ja mu to 
Sprzedaję do miasta i biorę sarn, w 
miarę potrzeby. Chłopi z okoMo też do 
oiego przydiódzą. po te skrzypy z 
pod nowiS i mięte w pełni, czy jak 
im  to

od baby kurą czy rynką masła żywi 
sie. biedaczyna na He kartofli, które 
pielęgnuje sam. Gdyby ta Turoń była 
bliżej świata, z pewnością biedaka by 
wyrzucił jaki prawomyślny urząd po­
datkowo - ntf eszikamiowy, zalokiowując 
na jego miejscu bezmieazkaniowe mi­
nisterstwie. Na szczęście, ów poranny 
dzwon słyszy tyłko niebo, woda i łaś, 
bo tak niepospolita para -jak my dziś, 
w rachubę nie wchodzi. Nie codaień 
puściwszy się do Gdańska w poszuki­
waniu pomocnika motorówką, zdarza 
się, że „takowy" spadnie- nagle wła­
snoręcznie z mostu na łeb! Zresztą 
mniejsza, mniejsza! Obłożymy się z 
Franciszkanem papryką czy czem tam 
powie, i. za tydzień, staniesz mechanik 
do roboty aż mfło’ ..; —- Papryką.,-. An­
tycypuję niemałą rozkosz po mdłych 
półśrodkach miejskich,

— Ale ów Franciszkanin? C© wła­
ściwie robi pcrzalem?

- -  Fuzatem!... Patrzcie proszę, mój 
że . ty pracowniom... A: to. co robi sa­
mo przez się nie starczy?- Tó za byle 
miętę czy rumianek w mieście musisz 
zapłacić aptekarzowi ile wiesz, a czy 
on to zbiera? Suszy? Łazi po wer­
tepach po pas w wodzie: a Lo o świ- 
tku, z tb w południe, a to znów. jak 
każę stary Paracelsns, o tej misternej 
ditwiilecżce w dwudzk®tucater edi go­
dzinach dnia, kiedyto . biala nić da się 
już odróżidć od szarej!... Przeczytaj 
sobie kiedy taką książeczkę, Uczącą

leci, to również tylko w ciągu dłu­
gich la t pi zez organiczne przeksadaf 
canie i mabiahie świadomości mas 
przez samoczynne ewolucje pojęć, 
przez nawarstwianie się eksperymen 
tów utrwalane być może.

Uprościli sobie sanatorzy pogląd 
na rzeczy, gdy uznali dawne ideolo­
gie jedynie za parawany geszeftów 
i wydal? ńa nie tromtadraćki wyrok 
śmierci. I tutaj leży jeden z najwięk­
szych błędów przewrotu majowego, 
dziś już zupełnie widoczny.

• * * *
„Kurjer Warszawski" wywodzi'

Gfcrophy wstrząs, jakiego doznała 
zasada praworządności w maju r. z., 
bynajmniej nie uspokaja się, lecz. 
przeciwnie, jakby się utrwalał. Niech 
p. Thugutt raczy rozszerzyć krąg 
swych spostrzeżeń a przekona się, 
że nie tylko komunizm — zresztą 
wróg potężny i groźny — „najdo­
skonalej rodzi się‘i rozwija na Tere­
nie bezprawia". Rodzi się wogóie at­
mosfera niepewności i zmienności, 
czyli atmosfera rewolucyjna!. Jest 
ona zaś śmiertelnym wrogiem pań­
stwa, narodu, demokracji, postępu, 
ekonomii, ltuiralticśd, rodziny 
wszystkiego!

Ilekroć na tern. miejscu zabieraliś­
my głos w sprawie walki z komuniz­
mem, zawsze rozumieliśmy, że na­
leży ją prowadzić nie „wszelkiemi" 
środkami, lecz środkami ściśle, praw­
nemu. Dlatego to byliśmy zwolenni­
kami specjalnej ustawy komunisty­
cznej, aby władze policyjne nie były 
zmuszane —■ wobec obłudy ąuasi-li- 
beralistyczńej, nie dającej im for­
malnych narzędzi prawnych — dc e- 

' lastycznego stosowania niedostatecz­
nych przepisów. Można Zwalczać 
ten system walki z komunizmem, ale 
trzeba użnąć,.-, że jesteśmy koi wek 
wentlił, właśnie w swej trosce o pra­
worządność, że rządzi nami .świado­
mość, iż nic się w Polsce dziać nie 
powinno poza praweih i wbrew pra­
wu, że tkwi tu zasada, nieskończenie 
niórąłnjejsza od odmawiania wdą-i 
etzóm formalnych narzędzi praw­
nych, a liczenia na ich „w razie po­
trzeby" dowolność.

Radykalizm poteM zdemaskował 
się w  ostatnim roku gruntownie. Je ­
go a-prawerządność, czy liawet an* 
ti-praworządność jest przed w-deino 
kratyozna, przeciw - cywilizacyjna 5 
przeciw - państwowa. Nie należy 
wątpić, że są jeężeze w Polsce i ta­
cy radykaliści, którzy widzą to, ubo­
lewają nad tem i przewidują wszyst­
kie złowrogie tego skutki. Tylko czy, 
zachowali oni dość jeszcze wpływu

i zechęą zeń skorzystać, rfty rozpo­
cząć dzieło prawdziwe! sanafifl?

* t  *
„Robotnik" coraz namiętniej wystę­

puje w obronie ustroju demo - liberal­
nego. Pisze mianowicie:

Demokracja parlamentarna ozna­
cza dwie rzeczy: 1) pełnię władzy; 
ustawodawczej dlu przedstawiciel­
stwa ludowego, obranego w gtesc- 
waniu powszechnym; 2) kontrolę 
władzy tuTawodawczej nad władzą 
wykonawczą. Dzisiaj punkt pierw­
szy został do połowy zredukowany,, 
punkt drugi nie istnieje faktycznie, a- 
w stosunkach prawno - ;t.ustwo- 
wyćli i politycznyL.ii, zwłaszcza po 

i wojnie, stan faktów no dacia tysiąc 
razy większe znaczenie; niż sucha, 
formalna litera prawa. To właśnie u- 
waża Daszyński w swojej znanej 
książce o przewrocie majowym za 
gruntować naruszenie równowagi w 

. naszym życiu państwowym. „Naru­
szenie równowagi" w praktyce do­
konało załamania demokracji, co u- 
derzyło bezpośrednio w klasę robot­
niczą, nie w ppstów l senatorów so­
cjalistycznych, jeno w klasę robot­
niczą,' która w ustroju kapitalistycz­
nym i w Europie powojennej może 
wpływać na politykę Państwa jeno 
tam, gdzie istnieje ustrój prawio-po- 
Iityczny demokracji parlamentarnej.

Oto są powody dis których PPS. 
musi walczyć o przywrócenie przed­
stawicielstwu ludowemu „pełni praw 
i kompetencji".

Więc nie chodź} o 'żadna „recydy­
wę". Dowcipy o „kuluarach sejmo­
wych" brzmią dzisiaj nieszczerze i 
fałszywie wobec .„współczesnej" ról! 
korytarzy mmisteriów , i salonów 
„wpływowych osobrstóśd", Często 
wcale świeżej daty. Chodzi o to, że 
musi być jawność, że musi być kon­
trola, że lęrsj chce wiedzieć* 'dokąd 
go prowadzą.

A innego na‘ to sposobi; nie wymy­
ślono dotąd poza. demokracją parla­
mentarną'.

Zmianą ordynacji specjalis-.a chorób 
uszu, nosa, gąrdł? i krtani b. operator kli­
nik wiedeńskich Prut. H ajeka i N ć jm sn a , 

lekars państw, szp ita la  we Lwowie Sffim]
D r .  L r w d w iR  S C H N E K
ardynejo oheei:!e ul. ItBpernika 3 telefon 4786.

PODŻJFKO\VANiE.
JW Panii Drowi Ludwikowi Fischerowi, 

Dyrektorowi Sanatołiąm Czerw. Krzyża 
w ?.akopanam, zimkbmitemu specjaliście, J 
za nadzwyczaj f"oskli\vą opiekę idtarsltę i 
przywrócenie mi zdrowia, szczerze wdzię* 
cznij. składam najserdeczniejsze podzięko­
wanie. SST5

Stanisława Muszyńska. 
Halicz w maju 1927.

sobie pięćset wioseti, kaligrafowaną 
prżea ówczesnych ojców wiedzy me- 
dycanej, a zobaczysz!... Tamci znali 
medycynę: znali istotne właściwości 
natury roślin i wiedzieli, kiedy każda 
rcśiińa osiąga swój najwyższy roiz- 
kwiit, znajduje się niejako w pótskt- 
bnem lecznictwu stadium napiącia sił. 
Dlatego te wyszydzane przez półgłó­
wków cbie rania ziół raz —  po nocy, 
raz — o zorzy n kiedyhidzkj jeszcze 
w inny czas. Jeżeli ciebie to. coś wi­
dział przed chwilą, sfermentówaio na 
.ieutyment, dlaczego nie sądzisz, że a- 
nailogicznych przemian doświadcza ten 
Oto jarzący się teraz w słońcu krzak 
jałowca?... I czy nie sądzisz, ie  gdyby 
was oboje w tej chwili niejako zerwać 
dla wieczności: esencja waszej istoty 
byłaby inna niż gdy ty — wracasz sza1 
ry i zgorzkniały nad ranem z miej­
skiej spelunki, a on — moknie pod. Je-'

• sienną, wysysająca, życie migłą?...
— Z tego punktu — może i tak 

Więc toń nowoczesny Papaceis t -  
cóż?

— Więc — nic!... Wcale nie jego 
sppuwy broniłem, be- on gdyby nawet 
nte leczył, gdyby wyąłe nawet itgdy 
nie znał się na tem cziem się różlnl 
scr.zka dusza piołunu od podaiemnej 
złości chrzanu: gdyby nawet; to nie...

Stary' uczcny podniósł palec a  po- 
błażliwem npomini&uien:: jak ongiś pro­
fesorowie iv. lekcji i skończył:

— To czyż ojg j«sł sąwa.iJMte siśL

dość. że siedzi oitto sam na ruiiiacli i 
pilnuje codaień wschodu, jak stery ze­
gar słoneczny w zapomnianym Bożym 
ogrodzie?

—■ Jest dość!.,, — przysnął Marek, 
wyobraziwszy sobie to wszystko po 
mailaifsku rta wielkich dekoracyjnych 
•płaszczyznach lasu, wody1 i błękitów. 
Pokazało się, że jest ładne: mogło so­
bie być. — Ale — co za dziwny, irny 
kraj!... Prawie trudno, uwierzyć, że to 
jedno państwo.

— J3o już koniuszek, kcnmszek — 
tafcie zatracone bezkrólewie między 
dwoma szeregami armat. Siedzi tu 
człowiek jak na wulkanie, a buduje 
jak na wieczność. .Szczęściem, przez 
bory, błotska i roztopy władze i te i 
tamte niebr.rdzn mogą sięgać. Można 
więc sebie zaitoproWizowht mały sa- 
m&rządśik... ną Wyspie • Szczęśliwej.* 
Tirzydzfeśd -mil ed kolei! Nę? Dwana.- 
ścSe od najbliższej wsi. Ale baby i tak 
nhebodza: a itw kura; a to — ,po leki, 
a to z-rtów. z jagodam* i grzy bowiem. 
Nawet moczarami azłartą się w łap­
ciach po wiórzcbiu nfozem kaczki. Tu

j będziesz żył, m^ebanita, gagatkii nńeJ 
ski, do usług!.’..

— To óobc za. że gdtier: wr-stóit 
żyć będę. Tylko że  oaraaie tńeborózo 
widzę gdzie?

(G. d
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Z OPEHY.

„Giocoiida*.
Amilcara Ponchlell.

Włoski kompozytor operowy A. 
Ponchielli (1834— 1886), autor wielu 
dzieł muzyczno-scerdczmych na sce­
nach italskich zdobył sobie trwałe 
uznanie i stałe miejsce w. repertuarze 
operowym. Poza granice jego ojczy­
zny przedostała się Jednak tylko opera 
„Gioconda" którą obecnie wystawio­
no w Teatrze Wielkim, z dużym na­
kładem pracy, otrzymując korzystne 
\vynikt artystyczne.

Nim pc zejdziemy do oceny wyko­
nania, należy stów kilka poświęcić sa­
memu dziełu.

;’Gitfoómda“ pisaną jest w trady­
cyjnym stylu npery włoskiej, którego 
dodatnie i ujemne cechy występują tu 
na każdym kroku. Obok w ięc pyszne­
go rozwiązania w&Kaiuej strony, nie 
widać odpowiedniego wyzyskania mo­
żliwości instrumentalnych. Całe dzie­
ło cechuje wielkie bogactwo melody­
cznego natchnienia, nie znajduje Je­
dnak ono odpowiedniego oparcia w 
dość ubogiem opracowaniu polifonicz- 
nem. Inwencji tu jest bardzo dużo. 
płynie ona wielką, swobodną falą, ale 
obok miejsc pierwszorzędnej wartości, 
są liczne banalne fragmenty. Obok 
scen pisanych z wielkiem, szczerem 
artystycznem wzruszeniem znajdują 
się konwencjonalne momenty bezkry­
tycznie tworzenie nie dla wywołania 
dramatycznego wyrazu, lecz dla wy a o 
bycia efektu teatralnego. Ilustracja, 
słabego zresztą tekstu literackiego — 
dość pomysłowa, lecz myśl muzyczna 
niejednokrotnie daleko odbiega od 
stów poezji.

Ale Ponchielli zna scenę; wie, co 
można z niej wydobyć, gdy wprowa­
dzi się na nią splot takich uczuć, jak 
miłość, nienawiść, poświęcenie, ze­
msta i zbrodnia, a mając wielki tampe- 

“.ramer.t. twórczy i. łatwość muzycz­
nego wypowiadania się, stworzył on 
dzieło ciepczbawione ćo prawda pe­
wnych usterek (wypływających czę­
sto z budowy libretta), lecz pulsujące 
żywo. namiętnie dzięki śmiałemu po­
trącaniu najważniejszych strun ludz­
kiej duszy.

Przechodząc do wykonania „Ciocor. 
dy“, żałować .należy, że zwlekano z 
premierą, aż do 2 czerwca; wystawio­
no ją jednak bardzo starannie.

Utalentowany kapelmistrz p. Lesz­
czyński raz jeszcze dowiódł, że pracy 
nie lęka się i pracować umie, dowo­
dem czego było bardzo staranne przy­
gotowanie całego muzycznego aparatu 
Soliści, chóry i orkiestra pomyślnie 
wywiązali się ze swego zadania, a ży­
czliwe przyjęcie opery na premierze, 
pozwala wróżyć Jej prawdziwe powo­
dzenie.

Wyreżyserował operę nadzwyczaj 
wprawnie i z dużym smakiem artysty - 
cznym reżyser p. Tarnawski, a efeirtc 
wne dekoracje z pracowni malarskiej 
p. Z. Balka podnosiły dodatnie wraże­
nie całości przedstawienia.

Tytułową partję odśpiewała z  po­
wodzeniem p. Jakubowska. Artystka j 
ta pod znakomitym pedagogicznym ■ 
kierunkiem prof. Zofji Kozłowskie; zre 
biła duże wokalne postępy, co, dzięki 
muzykalności i inteligencji aktor­
skiej, może służyć przy dalszych 
systematycznych studiach, jako rękoj­
mia pięknej przyszłości.

F. Gren-Skazowa z właściwą sobie 
wnikliwością udatnie odtworzyła ro­
lę Laury.

Matką była p. Ostrowska.
Enzeni był p. Perkowicz. Sympaty­

czny ten śpiewak zarówno wokalnie, 
jak i scenicznie wywałr nader ko­
rzystne, wrażenie.

Doskonałym Barnabą był p. Płoński. 
Artysta ten, obdarzony pięknym gło­
sem i dużym talentem scenicznym, za­
służył na rzetelną pochwałę.

Bardzo dobrze zaprezentował sJę 
roli Aioise‘a P. Zopoth.

Drobne partie powierzono p. Łowczy fi 
skiemu i Kimzbamwi.

Na spetfjaine wyróżnienie zasługuje 
nasz dział baletowy, który pod sprę- 
żystem, pknowem kierownictwem p. 
J . Ciesielskiego sprawił nam tym ra­
zem miłą niespodziankę. Zarówno tań­
ce solowe jak i zbiorowe produkcje 
wypadły składnie i o dziwo odtańczo­
no je nawet dość rytmicznie.

Wyróźndy śKę zręczraiośclą i  wdzię­
kiem p. Martówma, Brzezówna j Woj­
ciechowska. pozostałych tancerek je­
dynie i  braku miejsca nie wyliczam. 
Z panów wymienię p. Ciesielskiego 1 
Patfrowridego.

Pomimo letniego skwaru publiczności 
zebrało się dużo, saia była zapełniona, 
co wskazuje dobitnie, iż gust naszego 
społeczeństwa skierował się obecnie 
w stronę dramatu, który stosunkowe 
słabiej jest frekwentowsny a główne 
zainteresowanie publiczności zwróciło 
się na działy muzyczne teatrów i teń 
szczegół ewentualni dzierżawcy, czy 
też admimstrato"zy przyszłych te­
atrów pojwinni mieć w pierwszym 
względzie na uwadze..

Witold fótteianil.

Jak Rosja wwmk%namierza
adlpo&ietfciiać fln g i.

Odpowiedź dyplomatyczna rządu 
moskiewskiego na zerwanie przez An- 
glję stosunków z sowietami przesiana 
została do Londynu natychmiast pc 
unieważnieniu przez Anglję umowy 
handlowej z Rosją. Ale odpowiedź dy­
plomatyczna ode jest niczem innem, jak 
zewnętrzneni odbiciem tych nastrojów, 
Jakie w Rosji sowieckiej wywołało zer­
wanie z Anglją.

W praktyce zerwanie to jak pi­
sze ..Raboczaja Gazeta*4 — „związane 
jest dla Rosfl sowieckiej % całym sze­
regiem trudności gospodarczych**.

Trudności te, —- zdaniem sowieckich 
czynników gospodarczych i politycz­
nych — „powteuy być przezwyciężo­
ne drogą mobilizacji wewnętrznych sił 
państwa**.

„Nasz plac eksportu i importu — pi­
sze rowieckl organ prasowy — zosta­
nie przepracowany. Zmienimy kieru­
nek naszego eksportu, - a zamówienia 
robić. będziemy w innych państwach. 
Żeby Jednak gospodarcza ta przebu­
dowa nie wyrządziła szkody naszemu 
ustrojowi ekonomicznemu, należy wy­
zyskać źródła wewnętrzne państwa.** 

Dlatego też prowadzić się będzie 
w dalszym óiągn politykę oszczędno­
ściową. zarówtjp w gospodarstwie pań- 
c Lwowem, jak i prywatnem. a wszyst­
kie nagromadzone w ten sposób środ­
ki przekazywane będą na cele gospo­
darstwa narodowego**.

Kredyty angielskie mają być zastą­
pione wewnętrznemi pożyczkami. W 
chudli obecnej sowleciri dług państwa 
wynosi (bez starych długów carskich) 
około 700 miljonów rubli, pizyczem jest 
to wyłącznie dług wewnętrzny. „Rabo

czajc Gazeta** utrzymuje, IŻ pomfmc 
to, obywatele rosyjscy rozporządzają 
jeszcze olbrzymiemu oszczędnościami. 
Pozyskanie oszczędności tych dła, so­
wieckiego gospodarstwa narodowego 
winno być jednam z naczelnych zadań 
rządu moskiewskiego.

Tuk więc — Jak z artykułu „Rabo- 
czej Gazety" wynika, pierwszą odpo­
wiedzią Rosji sowieckiej na konflikt z 
Anglją jest mobilizacja sił wewnętrz­
nych ZSSR.

Drugą, odpowiedź dał rządowi angiej 
skiemu organ armji czerwonej „Krasna 
ja żwięzdą", która w jednym z swych 
ostatnich numerów przyniosła nad­
zwyczaj „wojowniczy** artykuł p. t. 
„Armja czerwona na posterunku**, W 
artykule tym, krytykującym w ostrych 
słowach postępowanie Anglji, czytamy 
między innemi co następuje: „Armja
czerwona milczała, ale teraz cała ar- 
mja jak jeden mąż, żąda, aby nie zna­
jącym umiaru przekupniom dano nale­
żytą odprawę, Armja czerwona Jest do 
czynu tego gotowa. Armja zna swe 
obowiązki!“

Ostry ton sowieckiego pisma woj­
skowego trudno pogodzić s  umiarko­
wanym tonem dyplomacji sowieckiej, 
nawołującej do utrzymania pokoju. Ar­
tykuł „Krasnej ZWieżdy" stanowczo 
zbyt wielką pokojowością się nie od­
znacza. A dlatego można powiedzieć, 
że drugą odpowiedzią rządu moskiew­
skiego na zerwanie przez Anglję sto­
sunków z sowietami jest pogotowie 
wojen® i szerzenie nastrojów wojen­
nych w armji czerwonej.

c-s.

Imponujący zjazd młodych 0W ł.
774 DELEGATÓW Z 189 MIEJSCOWOŚCI. — POCHÓD PRZEZ MIASTO.

DEKLARACJA,

Pczncrt, 5 czerwca.

W  niedzielę odbył &ę w Hcznauiu 
drugi z kolei w Polsce zjazd młodych 
Obozu Wielkiej Polski; który stał się 
potężną manifestacją młodego pokole­
nia na cześć OWP. Na zjazd przybyło 
774 delegatów z wszystkich warstw, 
reprezentujących cztery wojewódz­
twa zachodnie (poznańskie, pomor­
skie, śląskie i łódzkie), 78 powiatów i 
189 iriust i miasteczek. Brak było de­
legatów z Częstochowy i Radomska, 
wskutek katastrefy pociągu, którym 
delegaci jechali.

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem 1 
kazaniem ks. prałata Prądzyńsktego w 
kościele farnym, poczem nastąpił ol­
brzymi pochód przez miasto, w któ­
rym, poza delegatami wzięła udział 
młodzież poznańska i tłumy publiczno­
ści. Pochód z orkiestrą przeszedł Sta­
rym Rynkiem, ul. Nową, pl. Wolności, 
ul. Ratajczaka, św. Marcina, ao sali 
„Apollo". W pochodzie niesiono liczne 
transparenty, wśród których zwraca­
ły uwr.y; napisy;

,P rzez  zorganizowany Naród do po­
tęgi Państwa’*. „Religja katolicka źród­
łem siły Narodu". „Walczymy o pano­
wanie prawa i ładu". „Nowoczesny 
Naród to oraca, karność i organizacja".

„Socjalizm i masoneria zgubą Narodu**. 
„Precz z Walką klas! Niech żyje soli­
darność wszystkich stanów". „Praca 
jest pierwszym obowiązkiem obywate­
la". „PreCz z korupcją i zgnilizną aby- 
Czajów4*. „Potęga państwa gwarancją 
dobrobytu obywateli". „Każdy z nas 
żołnierzem w służbie Ojczyzny". Or­
ganizacja stała na wysokości nowocze 
snej techniki propagandowej.

Zjazd zagaił oboźny dzielnicy zacho­
dniej Zygmunt Pluciński, poczem prze­
wodnictwo objął p. Edward Borkow­
ski. Przemówienia powitalne wygłosili 
ks. prałat Piądzyński, Jan Rembieiiii- 
ski z Warszawy, dr. Zdzisław Stahl ze 
Lwowa, Kański Władysław z Krako­
wa, Wojeiechowicz K. z Wilna. Refe­
rat o Obozie Wielkiej Polski wygłosił 
Zygm. Berezowski, poczem odczyta­
na została następująca deklaracją Mło­
dych Obozu Wielkiej Polski dzielnicy 
zachodniej, przyjęta frenetycznymi o- 
klaskami przez zjazd..

DEKLARACJA MŁODYCH.
My, przedstawiciele wszystkich 

warstw młodego pokolenia Ziem Za­
chodnich Rzeczypospolitej, zebrani na 
wielkim zjeździę w Poznaniu w ćniu 
5 czerwca 1927 roku.

Pontu? doniosłości dzisiejsi*, chwil- 
dziejowej, w której świal cały przeży­
wa okres przekształcania dotychcza­
sowych zasad i pojęć społecznych i po 
Iitycznycc,

przejęci gorącem umiłowaniem Oj­
czyzny naszej — Polski — i niezłom­
ną wolą wywalczenia jej przodujące- 
go stanowiska wśród narodów, świata,

gotowi na ołtarzu o wieikośó i chwa­
łę Ojczyzny wszystko poświęcić w Osi 
fierze,

oświadczamy:
Trudne położenie Polski, budującej 

dopiero po wiekowej niewoli swój or­
ganizm państwowy i zagrożonej zaró­
wno przez wrogów zewnętrznych, jak 
i wewnętrznych oraz konieczność wal­
ki o zwycięstwo tych zasad, które są 
rękojmią istnienia i rozwoju narodów, 
nakłada na nas obowiązek wychowa­
nia typu Obywatela Żołnierza, który­
by wniósł ducha rycerskiego ,-w całe 
życie społeczne i narodowe Polski. — 
Bezwzględna odwaga i siła przekonań, 
zdolność do poświęceń j bea interesow­
ność, czujność i gotowość stanięcia do 
apelu w każdej chwil; i w każdej o- 
koliczności życia — oto przymioty, 
które stać dę muszą udziałem pierw­
szego pokolenia, biorącego na siebie w 
wolnej Polsce odpowiedzialność za lo­
sy Narodu.

Wydajemy nieubłaganą walkę wszy­
stkiemu, ćo stanie na przeszkodzie u- 
rzeczywistnieniu naszego ideału Pola- 
ka-Obywatela. Tępić będziemy bez­
względnie lenistwo myśli i czynu, du­
cha kompromisu i tchórzostwa, pogoń 
za użyciem i karierą. Stajemy do o  
twartego boju z masonerją i socjaliz­
mem, jako zbrodniczemi siłami, które 
są głównem Źródłem rozkładu i słabo­
ści ducha.

Świadomi niebezpieczeństwa* grożą­
cego ziemiom zachodnim od odwiecz­
nego wroga naszej Ojczyzny, Niemiec, 
przykładać musimy szczególną uwagę 
do wychowania wojskowego wszyst­
kich obywateli i do utrzymywania ich 
w stanie ciągłej gotowości żołnierskiej.

Pojmując życie Narodu, jako nie­
ustanne dążenie naprzód do rczwojn i 
potęgi, odrzucamy bezwzgłęćnie wy­
godę leniwych odpoczynków i dostoso­
wać pragniemy organizację Narodu 
c!.o organizacji armji walczącej. Jedy­
nie, ustrój hierarchiczny i żelazna kar­
ność wszystkich obywateli zapewnić 
może sprawność działania i osiągnię­
cie celu. Hierarchia narodowa zbudo­
wana być musi na doborze najlepszych 
1 najzdolniejszych synów Narodu, a nie 
może polegać na rządach tej czy owej 
klasy lub grupy społecznej.

Z zasadą hierarchii i karności złą­
czona jest nierozerwalnie zasada po­
szanowania prawa. Tylko praworząd­
ność zapewnić rnoże tok i ciągłość 
twórczości narodowej, tylko prawo­
rządność uchronić może organizm, pań- 

. stwowy od niebezpiecznych wstrząś­
nięć i rozpanoszenia się bandytyzmu 
politycznego. Droga do trwałego jej 
zapewnienia w Polsce wiedzie przez 
zorganizowanie i zdyscyplinowanie Na 
rodu.

Wierni niewzruszonym prawdom, 
głoszonym przez Kościół Katolicki, dą­
żyć będziemy do ugruntowania ich w7 
cafem życiu publicznym Polski przez 
jawne wcielanie i głoszenie zasad 
Chrystusowych oraz przez walicę z 
tem wszystkiem, co może opóźnić ich 
ostateczne zwycięstwo. Wydamy 
zwłaszcza walkę sekciarstwu i wszel­
kiego rodzaju demoralizacji.

Wierzymy w to głęboko, że jedynie 
w atmosferze czystości i wysokiego 
poziomu obyczajowego zrodzić się mo 
że duch bohaterstwa i poświecenia dli 
celów wyższych. Rozluźnienie obycza­
jów, uderzając w rodzinę, niszczy pod 
stawę rozwoju każdego zdrowego 
społeczeństwa i roztrwania wielkie 
skarby energii narodowej.

Wierzymy, że twórczość i pracą sta­
nowi istotę życźa zarówno jednostek, 
jak i narodów. Pracę czy to umysłową, 
czy fizyczną, uważamy za najwyższy 
obowiązek obywatela. Przeciwstawia­
my się jaknajostrzej hasłom walki klas, 
przez które .socjalizm międzynarodowy
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rozsadza spójność narodu i ramba zo 
na pastwo wrogich sił.

.Praśniemy zbudować ^aiiśtwó naro­
dów©, kióre uzsra.dr.iac bęazte wszyst­
kie działy pracy w. Imię dobra całośc!,, 
usuwając wszelkie tarcia między, po- 
szczekólnemi warstwami społecznemu 
W  państwie takiem zarówno robotnik 
Jak i przedsiębiorca stać się musza żoł 
nieuzami jednej wielkiej armii pracy, 
idącej do boja o wielkość i potęgę Ol- 
czyznjr. Polska zdobyć musi pierwszo 
miejsce w Wielkim wyścigu pracy, któ • 
ry stal się nową formą współzawodni­
ctwa narodów.
■ Jesteśmy świadomi, źc rzucając le 
hasła, uderzamy w: zmurszały gmach 
dotychczasowych pojęć i wierzeń, wy- 
rosłych na gruncie masońsko - liberal­
nej ideologji i9-łego stulecia oraz5 so­
cjalistycznego materializmu. Idziemy 
naprzód, usuwając z drogi Wszystko, 
co się przeżyto, ahy na gruzach stare­
go porządku rzeczy zbudować nowy. 
Idziemy naprzód pełni zapału, niezu- 
zytydi, świeżych sił i wiary W zwy­
cięstwo!

Równocześnie jednak czujemy ści­
słą łączność z pokoleniami przeszłerai, 
które Polskę przed tysiącem lat wybu­
dowały, z temi, które ją doprowadzi­
ły do potęgi i uczyniły pionierem pra­
starej cywilizacji rzymskiej w Europie, 
wreszcie z temi pokoleniami, co pc nas 
przyjdą, aby odebrać od nas to dzie­
dzictwo duchowe i materialne, jakie po 
sobie zostawimy.

W  glębokięm prizoko#»i«; że ideały 
nasze znaleźć mogą najpełniejsze urze­
czywistnienie w ruchu, stworzonym 
przez wielkiego budowniczego nowo­
czesnej Polski—  Romana I i litewskie­
go stajemy ławą do apelu na rzucone 
przez niego wezwanie i oddajemy 
wszystkie nasze siły duchowe i fizycz­
ne pracy nad organizowaniem narodu 
W Obozie Wielkiej Polski.

Niech żyje Wielka Polska?
Niech żyje Roman Dmowski!
Następnie wygłosił Tad, Bielecki re­

ferat na temat „Typ żołnierza - oby­
watela".

Na zakończenie zjazd chóralnie po 
raz pierwszy w Polsce odśpiewa! po­
rywający i prześliczny hymn Młodych 
na nutę „Warszawianki**. Po odśpie­
waniu hymnu zjazd stal się widownią 
burzliwej owacji na cześć Romana 
Dmowskiego.

Zjazd był dalszym krokiem do stwo­
rzenia wielkiej organizacji narodu, Po­
znań — za przykładem Lwowa — dal 
przykład erituajaztóit w szeregach 
młodego pokolenia na rzecz Obozu 
Wielkiej Polski.

* Nakładem „Lwowskich Wiadomo­
ści muzycznych i literackich" pod re­
dakcją Władysława Gołębiowskiego 
ukazało się dziełko pt. „Muzyka w

' szkołach ogólnokształcących“ (Lwów 
19 27, str. _49, cena 50 groszy). Autor 
przeprowadza rzeczową krytykę o- 
becaegó sposobu nauczania, śmiało 
wskazuje źródła zła, wreszcie podaje 
środki zaradcze i plan działania. Jest 
to jedna z tych prac, które zawierają 
w sobie zdrowy pierwiastek twórczy. 
Silna, przekonywująca argumentacja 
oraz cenne wskazówki autora, oparte 
najwidoczniej na dokładnej .znćubmośei 
tematu, znajdą zapewne oddźwięk 
wśród k ulturaluych sfer naszego spo­
łeczeństwa.

* Stefan W ysocki „Lekcja słuchania 
muzyki'". Audycje muzyczno w szkole 
ogólnokształcącej. Warszawa. Nakład 
Gebethnera i Wolffa. Broszura ta wpra 
wdzic niewielka (str. 48) lecz bardzo 
aktualna i pożyteczna, powinna zainte­
resować każdego nauczyciela muzyki 
w szkołach średnich. Autor omawia 
sprawę audycyj muzycznych 1 opiera­
jąc. się na własnych doświadczeniach 
podaje szereg cennych wskazówek.

P ,  T »  P r e n u m e r a t o r ó w
p roB ia iy  u p r z e jm ie  «  wgrf.aceraie $ r e n u m e r a t j  n a j ­
d a le j  «?.«> darpe! 1C* ©aesrwcu h, łv, w.- p r z e c iw n y m  
bowJjłrti r a z ie b ę d z ie m y  m u s ie l i  w^Srarymftć w y s y ­
ła n ie  p ism a . — Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 
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Jedno z najstarszych i najbardziej za 
służouych zrzeszeń dziennikarskich, 
Tov/. dziennikarzy polskich, odbyło 
onegdaj (doroczne walne zgromadze­
nie.

Obrady zagaił! prezes red. Laskowni 
cki oddając hołd pamięci wieikiemu po 
ecie, członkowi założycielowi Tow. 
śp, Janowi Kasprowiczowi, członkowi 
kemisj! rewizyjnej Tow. śp. dr. Ada­
mowi 1 zmarłym wdowom pó dzienni­
karzach o. Popławskiej 1 Kułakowskiej

Nawiązując do jubileuszu Sokoła- 
Macierzy prezes Laskownicki złożył 
hołd zasługom Jubilata, zawiadamia­
jąc obecnych, że prezydium złożyło 
życzenie na ręce Sokoła.

W  dalszym ciągu przemówienia pre­
zes złożył wyrazy współczucia St. 
Zjednoczonym, wypróbowanym przy­
jaciołom Polski z powodu klęski po­
wodzi, jaka nawiedziła Amerykę.

Złożywszy podziękowanie Kasj,mu 
m. i Kołu ait. literackiemu za gościnę 
i przysługi udzielane Towarzystwu, 
prezes Laskowmicki wyraził szczere 
podziękowanie Syndykatowi dzienni­
karzy polskich we Lwowie, któro lo­
jalnie wc Y.'szystldcli sprawach ogól­
nych i zawodowych współdziała " z 
Tow. Nie można atoli powiedzieć tego 
o Związku syndykatów w Warszawie, 
który stale pomija Tow. we wszelkiej 
akcji zawodowej czy też reprezenta­
cyjnej, jakkolwiek dawniej Tow. dzien­
nikarzy zawsze pamiętało o kolegach 
y/arszawskicn i we wszelkich między­
narodowych zjazdach czy akcji ogól­
nej rezerwowało dwa miejsca dla 
Warszawy.

Z kolei przewodniczący komisji re­
wizyjnej dr. Karol Nittman przedsta­

wił sprawozdanie rachunkowa Tow. 
Dochody Tew. W r. ub. wynosiły 
21.182 zł., rozchody 10.228 zł., nadwyż 
ka dochodów 10.953 zł. Majątek Tow. 
wynosi 56.923 zł, Sprawozdanie te 
przyjęto do wiadomości i udzielono 
zarządowi absolutorium z czynności i 
rachunków i wyrdżoao podziękowa­
nia za owocną działalność.

Tak więc Tow dziennikarzy pol­
skich, które wskutek dewaluacji stra­
ciło prawie cały swój blisko miliono­
wy majątek, dźwiga się szybko z ran 
wojennych. A potrzeby Tow są wiel­
kie, ma ono bowiem na utrzymaniu 16 
wdów i 4 emerytów, dla których pen­
sje s  kasy Tow. są prawie jedynym 
środkiem, utrzymania. Jestto więc 
dziś jedyne zrzeszenie dziennikarskie 
w Polsce zapewniające dziennikarzom 
skromne zaopatrzenie na starość. Po 
krótkiej dyskusji nad sprawozdaniem 
i po omówieniu programu działalności 
na przyszłość, dokonano wyboru za­
rządu. Prezesem wybrany został 
przez aklamację '•ed. Bronisław La- 
skownicki, wiceprezesami Karol Ku­
charski i Michał Rolle, sekretarzem 
dr. Kazimierz Hartleb, skarbnikiem 
Henryk Lewartowski.

Do wydziału weszli: Henryk Cepnik 
dr. Jakób Geschwitid, Michalina Hait- 
snerowa, Aleksander Medyński, St. 
Kossowski. Leopold Szenderowicz, 
Władysław Szenderowicz. Stanisław7 
Wasylewski i Włodzimierz Zawadzki. 
W skłact komisji rewizyjnej zostali wy 

'■ brani: dr. K. Nittman, dr Edmund 
Oromski, Wacław Naake-Nąkęski,: Jó- 

. zef Jedlicz, dr. Stefa-ń Baczewsid, dr. 
M. Boziewicz i Er. Biesiadecki.

—. 0 “
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TEATR W lEfKI.
Środa i  bm. „Gioconda".
Czwartek 9 bm. „Turoń".
Piątek 10 bm. „Opowieści Hoffmana", 

Gościnny występ p, Hołyńsklegc..

t e a t r  n o w o ś c i .
Środa 8 bm. „Sport 1 miłość". 
Czwartek 9 bm. „Narzecrma BoLua". 
Piątek 10 bm. „Radość kochania**.

“ 0 “
— Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. W  urna­

ch u Muzeum Przem. nl. Dzieduuzyckfęh 1.

Wyczółkowski. Trns-z, Relchertówńd. (rze­
źba), Bartkowski. Awin (architektura), od 
J0-— 3.

%©==

Oszczędna 
tylko 
mydła 99 
w y r o k u

—  icatr Wielki daje dziś przepięknie 
melodyjną operę A. Ppnchiell-Fego „Gio- 
couda“. Świetne walory tego arcydzieła 
muzycznego, ożywiona akcja ujęta w  no­
wą bardzo staranną inscenizację reżysera 
Stanisława Tarnawskiego, oraz dosl;mała 
reprezentacja artystyczno-wokałna, w  oso­
bach pp, JakubowMej, Green-Skaawej, 
O suw rkie], Perfcowioza. Płońskiego, Kurz 
barto-, Lowczyńskiego 1 Zopothą spotkały 
■da v  pełnym uznaniem publiczności i pra­

sy, zapewniając tej prześlicznej operze 
trwale powodzenie. W e czwartek 9 brn. 
pęraz /drugi dany będzie do głębi wzru­
szający dramat St, Żeromskiego „Turoń** 
ze Łrjsk&mltym przedstawicielem krwawe­
go bohatera sztuki, przewódcy chłopskiej 
rebeiji. Jekóbe Szeli — Stefanem Jaraczem.

— -  Teatr Nowości daje dziś wieczorem 
bajecznie dowcipną komedię Iie«nequia‘a 
„Sport i Miłość", w  doskonaleni wykoita- 
r.!u artystyaznęm, pod reżyseria p. Stna- 
ębockiogo. W  uzwartfifc 9 bm. ciesząca 'się 
sial o powodzeniem, przepiękna operetka 
Y. Engeł-Bergera „Narzeczona Bojara"

—  Audycja muzyczna w Miejskim Tea­
trze Wielkim. Dyrekcja Teatrów Miejskich 
podaje tło wiadomości, że? audycja mirzy- 
czuai ;,dla niłodycli śpiewackich odbę­
dzie się w czwartek 9 bm. o godz 5 pop. 
na scenie Teatru Wielkiego. -Zgłoścenta 
przyjmuje Sekretariat.

* « ! ) ”
— Koncert nczniów JI. gimti. We środę 

s bm, o godz. 6 wiecac, odbędzie się w 
sali Ka;.yna oficerskiego przy ul. Fredry 
koncert muzykalnD-łvctatay  uczniów głir»n. 
II. im. Szajnochy. Na piękny pt ogram wie­
czoru złożą się produkcje chóru nosalów 
girrm. II., gra na skrzypcach, fortepianie i 
deklamacje przy akc-mpanjamcncie muzyki. 
Dochód1 yiŁczwaceony na. kolonie wakacyj­
ne dJa uczniów.

era Ogólny masowy wlec emerytów ko­
lejowych, państwowych, wojskowych i sa­
morządowych oraz wdów i sierot po itich 
odbędzie się w  niedzielę 12 bm. o godz. 
10-cj przedpołudniem w iali Instytutu Te­
chnologicznego przy ul. Bernarda 5 (bo­
czna Batorego) zwołany przez Stowarzy­
szenie Emerytów, Inwalidów, Wdów 1 Sie­
rót po pracownikach BKP.

— Wszystkia parko, które zbletaiy skła­
dki na sztandar dla Sokola-Macłerzy, są 
proszone na posiedzenie sprawozdawcze 
we czwartek btn. o godz. 5-tsJ do salo­
nów prezydialnych w  rątuśzu.

- -  Polskie Towswsysliłt- PoJKechniesne 
, zawiadamia swoich czIonl:óv/, żc dziś we 
I środę wygłosi odczyt toż. Józef Fraucos

pt. „Krp.ta drewnfana własnego ayalcinti 
1 ijotychczasoiwe Jej zastosowanie". Począ­
tek o godz. 18-tej. Goście mile wldztent.

— Biuro Informacyjne przy Zwiąnku Kół 
Matematycznych, Llsycanych I ńsiromęmł- 
cznych Polskiej Młodzież? Akademickiej 
(Kraków, uh Gołębia 20) jiodaje do wimdc- 
moścd osób zatoteresowanych, w  szczegól­
ności tegorocznych matur.rrystów 1 matu­
rzystek, Iż udziela wszwŁżci. informacy], 
dotyczących studiów matema iycz.no- ftiy- 
t-znych (porządek studjów, wyk,ady egza- 
mJrna itp.) na unlwersytetalch polsldrh. Za­
pytania należy kierować pod powyższym 
adresem, załączając ziratnaak m. odpcwie-Ji.

—  Państwowa Szkota Ogrodnictwa w 
Poznaniu (uL Noskomrsk^ego S),.Zapisy na 
nowy rok szkolny, na kurs pierwszy i dru­
gi rrzyjmowaiie będą oo dtnia 15 siarptuia 
br. Od jesieni czyńmy 1ręóizie róiynież krrs 
przy mit cccawozy. Istniejące przy Szkole 
roczne Państwowe Kursy Ogrodnictwa 
przyjmować będą zgłoszenia do dm. 1 wrze 
M a  nr. Wszelkich Informacy’ udziela 1 
wysyła p-uspekty Sekretariat Szkoły.

— Zjazd Dublańezyków zapowiedziany 
n'& czerwiec br. został prMożcmy na 
dzień 10 1 11 września br. ze względu na 
spodziewany liczniejszy zjazd kolegów z 
okazji Targów Wschodnich.

— Z Polskiego Towarzystwa Prawnicze­
go. W  czwartek 9 czerwca odbędzie się 
w k fe lu  Towarzystwa Prawniczego przy 
ul. Mickiewicza S  a, I. p. o godz. 6-tej wy­
kład p. Julliot de la Motandiere, piofesana 
prawa cywimego na iciw ersytecle w Pa­
ryżu o wprowadzeniu prawa cywilnego 
francuskiego w Alzacji ’ Lotaryng.b Wstęp 
wolny dla członków Polskiego Towarzy­
stwa Prawniczego, Związku Adwokatów 
Polskich I Związku Sędziów,

—  Staraniem TSL. edbywa uię w sali 
kinoteatru Apcllo przy ul. C horiiczyzry  
7 począwszy od wtorku 'wystawianie^im­
ponującego filmu pt. „W atykan" (Rók- św ię 
ty  w Rzymie). Poruz pforwszy będzie mo­
gła publiczność podziwiać pamiętne 
sceny z uroczystego Roku Świętego w 
Rzymie z Ojcem Świętym na pierwszym 
planie oraz iiiedośdgidore dzieła sztuki ze 
zbiorów watykańskicl: 1 wsipantaie widoki 
wiecznego miiasta.

—  Liga morska I rzeczna, Oddział Lwów 
urządziła oddział morski i wloś.f.rsiro-że- 
glarskt na wystawie sportowej, w pawi­
lonie rolnlczo-leśnym na placu Targów 
Wschodnich. Oddział ten posiada wiele 
Cennych Okazów z zakresu budowy ok:ę- 
iow, żeglarstwa i marynarki; m. i. duży 
model statku szkolnego „Lwów*4 I In. wzo 
ry prac uczniów szkoły morskiej w Tcze­
wie. Dla naszej publiczności dział ten wy­
stawy jest istotną atrakcją, należy mu

| wleć poświęcić Przy zwiedzaniu zaacM ei-
I s-zą uwagę. Czlmikowle Ligi Marskiej i 

Rzecznej, w grupach po 30 ósób mają za 
okazaniem legitymacji na r. 1927 30 pro. 
zniżki wstępu, aa wystawę.

— -  Wpisy da Państw, Szkoły Sztuk Zdo­
bniczych 1 Fizemysłu Artystycznego w 
Krakowie, Aleja Mickiewicza 5 odbędą się 
21-go czerwca 1927 r, o goiz. 9-tej raiio, 
poczem nastąpi egzamin wstępny. Szkoła 
Sztuk Zdąb. i Przem. Art. posiada 2-leml 
Wyclzłal ogólny i 5 azkół specjalnych, a 
miŁnowicier architektura w nętrz,, mątem* 
stw-o dekoracyjne, grafika, szkoła tekstyl­
na, rzeźba, szkoła ceramiki, kursa gaiu- 
carsko-kaflarskie oraz pubUczna sata ryisun 
ków Frekwencja wynosi ponad 200 ucz­
niów i uczenie. Szkoła uzyskała dotych­
czas w rozmaitych konkursach na projekty

I ?. zakresu przemysłu artystycznego ponad 
400 nagród oraz rozmaitych odznaczeń.

Tydzień młodzieży szkół średnich ód 
5— 12 czerwca rozpoczął się uroczystem 
nabożeństwem w katedrze 5 czerwca o 
godz. 8- pa.no. Chór czterogłosowy II. Sera. 
naucz, odśpiewał ukuljięzitośc.bw3 ' pleśni. 
Uroczyste nabożeństwo przy rzęsiście o~ 
Swletlonym ołtarzu, przepiękny śpiew chó­
ru wywarty niezatarte w ażenie na mło­
dzieży polskiej, która po brzegi wypełniła 
kościół, W dalszym progmnie tygodnia 
jest wykład docenta dr, Sahaiowakieso w 
kinie Paiace '.v śiodę S czerwca br. o i 2 
w południe „Jak należy wyzyskać waka­
cje z pożytkiem dla zdrowia", w czwar­
tek 9 czerwcu o 12-tej w  południe w kinie 
Pałace wykład dyr, Duchowicza „Alk >ho- 
li/m i karty w życiu człowieka a młodzie­
ży w szczególności". 10 czerwca w piątek 
o 12-tej w klnie Falace wykład dr. An Iru- 
szewskiego „O chorobach wetietycziiych'* 
dla 2-ch klas najwyższych szkól męskich. 
W 2-ch pierwszych wykhdiact bierze u- 
dzlał młodzież 4 W. -'najwyższych .wązyst- 
kich Szkól śreńn’ch wc Lwowie, w 3-dra 
(fr. Andruszewskiego tylko 2 £E najwyż­
sze szkól ■ średnich. Do Pyrekcyj szkół 
komitet zwraca się z gorącą prośbą o 
przysłarlfi wszystkiej młodzieży s  4 klas 
najwyższych na to wykłady. Oplarę 20 gr. 
składa młodzież za uczyszezenie sali 1 
światło. W  piątek 10 czerwca c 6.30 wie­
czorem w auli Zakładu im. Strzałkowskiej 
przedstawienie pt. „Święto pleśni" taf.ee 
rytrraczno w Z częściach przy akomp. or­
kiestry wykonane staraniem uczenie II. 
Som, :-iaucz., orkiestra sem. męsklegoi W 
piątek 10 ozerwca wieczór pieśni polskie.!. 
Koncert Tow. śpiew, Bard przy współ­
udziale plamisty p. Tade-anza Góreckiego. 
W  sobotę 11 czerwca o 5-tej popołudniu 
v/IoIKł rabany? d a  młodzieży na boiskach
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wiącenie sztandary
Hallerczyków.

Sokola MacCerzł. BJftty na przedstawiam. 
..Święto Wiosny" w cenie c zl. 1 it. I 20 
ET. i Wieczór pieśni w  cenie Z zi„ 2 ri.„ 
t,5G ■:}. f 1.00 zl. nabywać można przeć 
przedstawieniem vi kcanitede kolonii cc- 
dziennie od 6 tej wieczorni. Łyczakowska! 
5, l. p. lokal TNSW.
W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI: 
Na Dar Narodowy 3-8® Mała:

Anna Łancudka 4;—
Na TSŁ.!

W, myśl życzenia śy, drai Ludwika lua- 
Flewicz-I .odyńskiego ■ M. Ł. 26.—

A, S. jako nieprzyjęte honorarium 5.— 
Zamiast kwiatów na trumnę śp. Mariana 

Ignatowicza —  profesor 1 asystęnw 60.— 
Stefania Zawistowska —  Krynica 5.—  
Kolo Młodzieży w Kuchaiuwie latrfes'; 

dar'- "-go Maja na ręce WParii Wandy 
Bc-chulg kier. szkoły w Kuchajowie 10.—  
Na kolonie harcerskie:

X . >L Ó.-i 
Dla zredukowanej nauczycielki:

Adam Polakowski — HorodenKa 5.—  
Franciszek Fi róg — Kurowice 5.—

N-i Tow. walki z gruźlica:
Kazimiera Drogoiuow^, Lwów, składa 

20.—  tytułem nieprzyjętego kiodi ariom 
przez dra WŁ Ciepmlcwskaego.
Na dzieci polskie z Niemiec:

K. P . 4.—
Dla WL Zielińskiego:

X . X . 1 —
W . K. 4.—
S. i.—
M. 1—
T. :K. 3.— .
Kazimierz J. fi!—
M. K. Przemyt! 5.—
I. K. Przemyśl 2 .--  

Dk<* staruszków z Litw y:
I K. Prcentyśl 2.—
Stefania Zakrzewska,, Krynica

  Przyjechali do Lwowa, floiel loeor-
gefa*. Micłiał Krasnopolski Latacza, Wik­
tor Jankowski z Etan, Michał Jankowski 
z Korbkowa, Leon Babiński z Warszawy. 
Kamil Dziewanowski z Lucka, Klemens 
Rubin z Wiednia, Margareta Sachitzką z 
ivjen!gsbńrgu, T. PTck z KoenlgsSęrgu. Wil- 
Uan Gnrland z Warszawy, Aron Aąrtno- 
wicz z Łodzi, Piotr Lastowiecki z Hadla 
Pietei de Wreede z Usse, Tadeusz Rel- 
chert z Warszawy, Wanda Dubiedska z 
Krakowa, Hilary Ostrowski z Warszawy, 
Halina Chlcaewska z Bukaresztu, Sian.- 
sław Jezierski z Bukaresztu, Wiktor nta- 
dysz z Pozna ulai, Ernst uaebler z Lueluk, 
Walter Taytoi z Ameryid, Jerzy Za;bi ©liski 
z Krakowa. Władysław Sęgdą z Kralpwa. 
Jan Eustachy Kowarski % Warszawy, Al* 
fred Ader z Krakowa, Adam Sapee z Kra­
kowa, Paweł Riesenfeld z Nowego Jorku, 
Stanisław Rcśnlatowskl z Warszawy. 

==®=-
— Ruch kolejowy. 2  powodu prze­

budowy mostu kolejowego, odbywać 
się będzie od dziś t, j. środy godz. 8- 
do dnia 10 czerwca godz. 18. ruch o- 
sobowy tniędzy stacjami Tarnopol 
Borki Wielkie linH Tarnopol - Grzy­
małów, przez przesiadanie i przeno­
szenie bagażu ręcznego w km. 494.5. 
Przewóz bagażu, poza bagażem ręcz­
nym, oraz przewóz przesyłek nad­
zwyczajnych dopuszczalny będzie w 
powyższym czasie tylko do Tarnopo­
la, względnie od strony Foćwoło- 
czysk i Grzymałowa tylko do Borek 
Wielkich.

z  kroniki włamaii. Nieznani spra 
wcy włamali się wczorajszej nocy do 
składu skór, stanowiącego własność 
Izraela Wolta w Gąbryelówce 1 skra­
dli znaczny zapas tkór, nieustalonej 
na razie wartości.

— Włamywacze przytrzymać. P o  
lioja odstawiła do aresztów Aleksan­
dra Sołtysa, pozostającego bez zajęcia 
i zamieszkałego przy ul. Bocakow- 
skiiego 1. S. Józefa Malarskiego, '.noto­
wanego, zami “.szikałeso przy ul. In­
walidów 13 i Mariana Leszczyńskiego, 
karanego, zamieszkałego p n y  ul. Ja ­
nowskiej 52, — za usiłowane włama­
nie się do mieszkania w realności przy 
ul. Prowiantowej 3. Zostali orni przy­
trzymani w chwil?. gdy zapomocą skra 
dziomej latarnikowi miejskiemu dra­
biny usiłowali dostać się z ogrodu do 
mieszkania.

— Złodziejskie żniwo. Lwowscy 
złodzieje nie pomijają żadnej sposo­
bności, gdy w ścisku nadarzy' się spo­
sobność skierowania rąk do . cudzej 
kieszeni czy wyciągnięcia rąk po cu­
dzą własność. Wczorajszy raport po­
licyjny podaje szereg kradzieży eo- 
knnanych w ciągu dwóćh dn! osta­
tnich. I tak jacyś złodzieje w ramoli 
sie do Ochronki przy ul. Stalmach* 1

Związek Hallerczyków Chorągwi 
Lwowskiej obchodził w niedzielę pię­
kną uroczystość poświęcenia własne­
go sztandaru.

0  godz. 9*30 nawa kościoła św- Mi­
kołaja zapełniła się plutonami Haller­
czyków i zaproszonym? gośćmi, naj­
wybitniejszymi obywatelami naszego 
miasta. Przybyły liczne rzesze, aby 
wziąć udział w rem święcie Haller­
czyków sympatycznych, pełnych za­
sług żołnierzyków błękitnych. Mszę 
św. odprawił ks. Fanaś.

Po nabożeństwie uczestnicy uroczy­
stości zebrali się przed kościołem, gdzie 
na tle krzyża urządzono! ołtarzyk o- 
zdobiony starym sztandarem Związku 
Hallerczyków, pod którym zawieszo­
no obraz Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Tu ks. Fanaś dokonał poświęce­
nia sztandaru, poezsm w serdecznych 
a podniosłych słowach przemówi! do 
zebranych.

„My krew i życie wzniesieni w dani, 
jeśli ojczyzna z grobu powstanie”. Z 
tem hasłem szli żołnierze błękitni w 
bó;j — mówił czcigodny kapelan — z te­
go miasta, z  murów uniwersyteckich 
wyszła brygada, pod dow. płk. Józefa 
Hallera.

1 możemy powiedzieć, że (emu ha­
słu zostaliśmy wierni, nie wiodła nas 
prywata, nie szukaliśmy awansów, ni 
korzyści osobistych, szliśmy, by na­
szą ojczyznę wydźwignąć z grobu. 
Szczupła nasza garstka zmierzyła się 
?. potężnym wówczas wrogiem Ati- 
strjaKamb

Skreśliwszy boje Hallerczyków, ob­
ficie krwią zroszone, marsz na pomoc 
Francji, —■ mówca podniósł — że ni­
gdy Hallerczycy munduiu swego nie 
splamili, obowiązek swój należycie speł 
pili.

Niestety niema wśród nas tego, cci 
nas w zwycięski prowadził bój, wska­
zywał drogi obowiązku, przykładem 
świecił

Mówca odczytał następujący list ge­
nerała Józefa Hallera.

Kochany Księże Pułkowniku!
Z powodu złego stanu zdrowia nie 

mogąc przybyć na uroczystość poświę 
cenią sztandaru Związku Hallc-rczyków 
do Lwowa, proszę mnie zastąpić w tym 
dniu i bardzo serdecznie pozdrowić ca­
łą braó' żołnierską, tak bliską sercu mo 
jemu.

Niechaj Pan Bóg blego&ąwi W a­
szym żołnierskim i obywatelskim czy­
nom,

Podp. Haller.
Przemówienie swe zakończył ks. 

Panaś wezwaniem, by Hallerczycy zo­
stali zawszs wierni temu sztandarowi.

Rozpoczęła się ceremonia, wbijania 
gwoździ. Pierwsi wbili gwoździe prsz. 
Głąbiński, prez. Neumana, pani Neu- 
manorwa, wicepr. dr. S tań , poseł Mą- 
czyński, dr. Bieńkowski, dr. Dzlędzie- 
lewicz, dr. Niemczycki, dr. Pawłów* 
ski, reprezentant „Słowa Polskiego” i 
długi szeies reprezentantów stowarzy­
szeń 1 organizacji. Po tej ceremonii ks. 
Panaś wręczył sztandar Prezesowi

skradli na;szkodę kilku Sokolic z Dro 
hobycza, pozostających tam na kwa­
terze garderobę i drobiazgi — warto­
ści około 300 zł. — Na szkodę Ro­
berta Hahna, notariusza z Bochni, 
skradł jakiś kieszonkowiec w wozie 
tramwajowym pierwszej linji portfel, 
zawierający 65 zł, i papiery osofc’ate. 
Konstanty Ogiński, konduktor kolejo­
wy, zamieszkały w Goduli, na Gór­
nym Śląsku, doniósł policji, iż na bo­
isku Sokoła jakiś kieszonkowiec skradł 
mu z kieszeni portfel s  gotówką i do­
kumentami. —■ Aresztowany został 
Mieczysław Buda, notowany złodziej, 
za usiłowaną Kradzież kieszonkową 
na przystanku obok kawiarni Wiedeń­
skiej. — Jego Śladem podążył do a- 
resatów policyjnych Józef Fleisch- 
niann, pozostający bez zajęcia, przy­
trzymany za kradzież biżuterii, przed- 
stawiającej wartość 443 zł, ng szkodę

Chorągwi B. Eust&cMewJczowł wzy­
wając go by sztandar ten wysoko 
wznosił.

Prezes Eustatftiiewlcz klęknąwszy, 
przyr.ąi sztandar z rąk kapłana i złożył 
na sztandarze pocałunek. •

Przysięga.
Rozległa-Jsię komenda: Baczność!, a 

sekretarz Domiozek, wygłosił następu­
jącą rotę przysięgi:

Jakuśmy ua zew Suga j Ojczyzny 
poszli na bój śmiertelny, jakośmy krom 
niepodległości i zjednoczenia, ziem na­
szych innych celów nie mieli, ślubuje­
my na krew poległych na polach Ka­
niowa, Szampanii, Murmania. Sybeiji, 
Siczka i wszędzie gdzie tylko żołnierz 
polski o wolność walczył — pod sztan­
darami Boga i Ojczyzny wytrwać, Pań 
stwa Polskiego w każdej olcólicznofer 
bronić, w czas pokoju pracą i karno­
ścią, w wojnie odwagą i posłuszeń­
stwem, obowiązki spełniać.

Tak nam dopomóż Bóg?
Orkiestra odegrała hymn narodowy, 

poozein prezes B. Eustachiewfca ująw 
szy sztandar w ręce wręczył go Cho­
rążemu z wezwaniem do żołnierzy, by 
go bronili do ostatniej kropli, krwi. Po 
odegraniu przez orkiestrę „Ro-ty” plu­
tony Hallerczyków orzedefhowałv 
przed sztandarem.

Odznaczenia poległych pod Karariczą.
Z kolei ks. Panaś wręczył prez. Neu­

manowi następujący ozdobny dyplom.
Dyplom 16 żołnierzy Rarańczyków 

II Żelaznej Brygady poległych 16 lute­
go 1918 r, w bitwie z Austrjakaml pod 
Rarańczą, których zwłoki zostały prze 
niesione do Lwowa i w dniu 20 lutego 
1927 r. złożone we wspólnem grobie na 
Cmentarzu- Obrońców Lwowa.

Ks, Panaś wręczając ten dyplom 1 
odznakę „Mieczy Halłerowskich” pro­
sił by otaczał opieką grób poległych.

Prezydent Neumann przyjmując od­
znaki, podkreślił że dtuńny jest z tego, 
że miastu oddam są groby Bohaterów', 
a Lwów, którą' był zawsze „Scmper 
fidelis” dochowa przyrzeczenia i gro­
by należytą otoczy opieką.

Odznaczenie Hallerczyków. 
Następnie ks. Panaś rozdzielił od* 

znaki między kilkunastu Halłerczy 
kówr poczem pluton przedefilował 
przed odznaczonymi.

Skrzyżowanie sztandarów. 
Nastąpiła piękna ceremonia, strzyżo 

Wania, poświęconego sztandaru na znak 
braterstwa z kliku sztandarami kor­
poracji akademickich.

Defilada,
Wśród ochoćzego marsza oddziały 

Hallerczyków, witane serdecznie i z 
entuzjazmem przez tłumy publiczności 
udały się pod pomnik Ujejskiego, gdzie 
Hallerczycy przedefilowali przed ks. 
Panasiem i wybitnymi przedstawicie­
lami wiadz.

Uroczystość zakończyła się Wspól­
nym obiadem żołnierskim i rautem w 
Hotelu Europejskim.

Abrahama Mamdla, właściciela sklepu 
złotniczego. — Aresztowany został 
wkoćcu Wasyil Prokopowicz, za kra­
dzież garderoby na Stkodę Grzegorza 
Pryjmy w Zatnarstynowie,

— Aresztowanie awanturniczej trój­
ki hultajskiej. Poltcja aresztowała 
wczoraj Marję Bukartyk, Julję MaJar- 
czuk I BrOtiLława Szwarczuka, trój­
kę huJtaiską, karaną już i notowaną, 
za wywołanie awaraury w pasażu Mi- 
kolascha i czynne targnięcie się na 
posterunkowego.

— Echa wypadku samochodowego. 
Donieśliśmy wczoraj o wypadku sa­
mochodowym, który wydarzył się w 

■ niedzielę na szosie Iwowdco-siryjskioj. 
W  tym dniu około godz. 8-mej nanó 
samochodem „Fiat” jeoha! Fraiiciszek 
Bętkowski, zamieszkały przy ul. Mu­
rarskiej 40. w towarzystwie żony A- 
dell i 5-ietr.!cgc synka, Gdy sacjochód.

prowadzony przez p. Bętkowską ptt» 
jeżdżał przestrzeń n.iędzy 22-gim a 
24-tj'm kilometrem, p. Bętow ska 
chcąc wyminąć jadące prsedem auiio 
„Tatra” — skierewała samochód tak 
nieostrożnie, iż zawadziła nim o wspo 
innkiiy samochód, skutkiem czego 
„Fiat” wywrócił się, p. Bętkowska do 
znała złamania trzech żeber i obra­
żenia na crolo, mąż jej Fraincdszek zła 
mai nogę. synek również nogę. Cię­
żko potłuczonych przewieziono do 
szpitala powszechnego.

— ® -
SseśfJoUiasowt liceum ł pełr.emi prawami 
szkoły średniej ogólnokształcące, kat. „A“.

iK ycS iow ića«> Y y© J
jest jedyną szkołą średnią dla dziewcząt 

Program nauk obejmuje całokzztait wy* 
kształceni:, średniego z uwzględnieniem wy* 
magań praktycznych. — Egzamina wstepne 

diia ?l-gc czerwca. 573.pk  
Kancelaria Zyblikiewlcza 3, od godz. 4 —S,

Olpj z F i s i a c h  ŹyKhowiczowsj
przy ui. Zyallkieubza 3 i filja przy ul. Kopernika Sb 
posiada pełne p awa szkół rządowych kat 
„A“ dla e»£is:i0 # lfce .o w eg £»  g Ś A a u a -  
z j u m  ć c i l * u  i dla u z - i f c i o K l a r o -  
w e g o  l i c e u m  o r a z  d l a  K o e d u l i a -

c y j n e j  s z K o l y  p o w s z e c h n e j .
Egzamina wstępne do wszystkich klas 

dnia 21 czerwca, op.ata w klasie I. gimn, 
i lic. zniżona. — Kancelarja zakładu przy 

ul. Zybl kiewicza 3, od godz. 4—5.
6734pk

06  \ września p n y m  ćtiOk®.

te w jz y n e i do kompletu
na w?! "h Zabchzj o. Rawa Ruska.

Przerabiać będ-iemy ki. 2 powsr. 1 12 ginu 
Opieka rodzicielska i doskonałe warunki 
hygieniczne upewnione. — Opłata La utrzy­

manie i naukę bard ;o przystępna.

567.Fk

Zarząd Koła TSL. w Tarnopolu, ogłasza 
konkurs na następujące posady nauczyciel­
skie :

1) Dyrektora prywatnego seminarium na­
uczycielskiego TSL. z prawem pubhcano- 
Sci w Tarnopolu.

2) Nauczyciela (łki) historii l geografii 
wraz z nauką o Polsce wsiófczesnej w  
tymże zakładzie

Warunki: Kwalifikacje ćo  nŁuęzanla w 
szkołach średnich. I seminariach le uczy ciel 
skich, oraz praktyka nauczycielaka (u-dy­

rektora conajmuiej 10-letnia).
Do stanowisk tych przywiązane są pobo 

ry weding norm nauczycieli szkół średnich 
oraz i.O proc. dodatek.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić najpóźniej do ćria 28 czerwca, 
bp. pod adresem: Zarząd Koła Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej w Tarnopolu, u?. Ku 
czaly 2. 5542

Zarząd Kola TSL. w Tarnopolu.
= ®

+  KrÓI ^izemytników. Miasto CJsi' 
chmaiti w Stanach Zjediiioczorych po­
zyskało nowego obywatela, który, ku 
durnie i zadowoleniu mieszkańców, za­
instalował się niedawno w bardzo 
wspaniałym pałacu. Jest to p. Geor- 
ge H. Periu.s, najwybitniejszy w Ame-. 
lyce, a przeto i w całym świecie, kos 
trabandzista, zajmujący się peteiemną 
sprzedażą alkoholu. Należy on do ka- 
teyorji — dosyć zresztą licznej ►- a- 
merykańskich sław sui generls. w kró­
tkim bowiem przieciągu czasu, z któ­
rego. nawiasem mówiąc, znaczną 
część spędzi] w 9-ciu różnych więzie­
niach, zdobył p. Remus, król przemy­
tników, pokaźną fortunę, obliczaną 
przez fachowców na 23 milj. dolarów. 
Dziś, syt chwały, więziaMa. nc i do­
larów, osiadł w rodzlnnem mieście ja­
ko milionowy rentjęr, ciesząćy się 
sympatią swoich rodaków. Kto wie — 
czy nie postawi swojej kandydatury 
przy najbliżsizyćh wyborach dc sena­
tu. Szanse zwycięstwa posiada wiel­
kie — 25 milj. dolarów!

L a t e m  i z im ą  
“  JM zo ti-,M o to r'.

SiIv-Ozon*r Motor" jest bezkonkurencyj­
nym preparatem, przyrządzonym ze świeżej 
kosodizewiny 

Wystrzegać :\j. tanieli, łasz bazwar- 
toSclowych naśiudawnlctw, pozbawio- 
n/rh wlasnołcl l^sntlcsyełt t5753
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l  as dzięki energiczne; ikcj! ratunko­
we] został uratowany.

Lubaczów. (Te!, wł.) W dniu 4-go 
czerwca około godz. lO-te] przed po­
łudniom z idewyjaiśnionej na razie 
Ifflzya/yny w posiadłości Tytusa Za­
rzyckiego w Chotyhibiu. w tutejszym 
powiecie, wybuchł pożar nagrometizo- 
nytch na zrębie materiałów budulco­
wych, sągów I gałęzi, stanowiących 
własność Nisseita Mayera, kupca drze­
wnego z Kawy Ruskie*.

Właściciel lasu poniósł szkodę w 
wysokości 500 zł„ skutkiem spsjenła 
się skraju lasu, sąsiadującego ze zrę­
bem. Wartość spalonego drzewa na 
szkodę Mayera wynosi około 5.9C0 zł, 
{łziięki natychmiastowej i energicznej 
akcji ratunkowej miejscowej ludności 
oraz ochotniczych straży pożarnych 
z Gorajca i Ohatyln-bk, zdołano u- 
miajscowić pożar po kilku godzinach 
I ochroniono w ten sposób od zniszczę 
nia duży kompleks lasu.

Kronika przemyska.
Przemyśl, 7 czerwca.

Z Sokola. Z okazji szieśćdziesięcao- 
lecia „Sokoła - .Macierzy11 odbyło się 
2 b. m. zebranie druhów, na którem 
wiceprezes dh. Dobrzański wygłosi'!' 
referat o powstaniu i rozwoju lwow­
skiego gniazda.

Zebranie miało charakter bardzo 
podniosły. W zlocie lwowskim wzię­
ło Czynny udział nasze gniazdo, wy­
syłając, ponad 6u druhów z prezesem 
Kcstrzewskim i naczelnikiem Karwań- 
skim na czele.

Posiedzenie R ady. gminnej. Rada 
gmidna na posiedzeniu 2-go b. m. u- 
chwalila zaciągnąć u Rządu pożyczkę 
w kwocie 90 tys. zł. na budowę kol- 
lektora, celem zatrudnienia bezrobot­
nych. Przemawiali r, Górniak i Sieg- 
manti. Dłuższą dyskusję wywołały 
wnioski, dotyczące regulacji kilku ulic 
w śródmieściu i pa Zasaniu. Po o- 
świadczeniu się rady za udzieleniem 
koncesyj-ma przemysł gospodni kilku ' 
obywatelom przemyskim, burmistrz 
Kosłrzewśki przedstawił radnym w 
jakim stanie znajduje się przygoto­
wanie do wyborów.

Listy będą gotowe koło 2C czerw­
ca; Kolo powszechne liczy 20 tys. 
wyborców, wybory odbędą się praw­
dopodobnie w sierpniu.

Jeszcze o „Strzelcu". O okręgowetn 
zebraniu Strzelca donoszę jeszcze 
słów parę. Oto w zjeźdzde wizięio u- 
dziaj 6 starostów z wicewojewodą 
Eokhardtem na czele, z miasta brał 
udział wiceburmistrz Jasiński, ks. Czy 
żewicki (!) i inni. Z poziomu obrad 
i całego przebiegu zjazdu goście nie- 
urzędowi wynieśli bardzo przykre 
wrażenie. Odmieniano na wszystkie 
przypadki rzeczowniki; posada, go­
dność, zaszczyt — zapominając zupeł­
nie o pracy ideowej. Charakterysty­
cznym momentem był wybór nowego 
prezesa p. Złotnickiego. Dotychczaso­
wego przew Romaszewskiego usu­
nięto krytym sztychem. Próbdwał go 
bronić p. Popek, lecz przyjęto jego 
przemówienie ordynarnemii wyzwiska­
mi, że „przemyski Mussolini”, (tak sie 
p. Popek nazwał podczas strzeleckie­
go obiadu) musiał ustąpić. Opowiada­
ją, że przygnębiony wielkości mają 
rozpocząć walkę o „sanację” stosun­
ków w „Strzelcu”, które mają być za- 
bagnior.e. Ponieważ o jakichś tam 
nieporządkach dawno chodziły wieści, 
więc spodziewać się należy obecnie 
wypłynięcia oliwy na wierzch.

UkralńskSo święto sportowe. „Ukra­
ińcy11 obchodzili święto sportowe. 
WsrcirJnam o nlem, bo 1) odbyło się 
ono na stadionie wojskowym, 2) woj­
skowa muzyka grała pieśni ruskie a 
wśród nich „S'zcze «ic wmerła Ukrai­
na”, 3) aa maszcie powiewała chorą­
giew, żółto - niebieska. Ża  iprzemó-

wienife okolicznościowe miały ohara- 
ktier wybitnie „ukraiński”, nie trzeba 
dodawać. Jeszcze jeden dowód, że 
v/ państwie polskiem wolno być nacjo­
nalistą: żydowskim, ruskim Kewskim, 
nie wolno - -  polsldm,

Ze spraw szkolnych. Z inicjatywy

sekcji seminaryjnej T. N S. W. w 
Przemyślu zorganizowali - zostało p. 
T. państw, semiii. żcfisk . „Koto Opieki 
Rodzicielskiej”. Przewodnkzącyni zo­
stała: H. Wojnarowska, M. Pikulski 
zastęp., J .  MeJehertówna sekretarką. 

= ® =
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Po wybuchu krakowskim.
Ntedżleiny wybuch składu amunicji 

w Wilkowicach jsst tu ciągle głównym 
tematem rocarów. Mimo wtorytaty- 
winej oipfnjl prof. Marchlewskiego, któ 
ry tłómaczy wybuch niezbadanemi Je­
szcze przez naukę procesami chetni- 
cznemi, •rnwijająceint się w prochu 
bezdymnym pod wpływem działania 

j powietrza i wyższej tempa tury, vox 
; populi szuka —- niewiadomo słusznie, 

ozy idę —  przyczyn# katąsirofy. w 
zfcrod/aicsej ręce komunisty. Dokona­
no kakri* aresztowań, które — ryć mo­
że — rzucą jakieś śwćatlo na tę spra­
wę.

Wbrew pcCMiCkoyym obawom I do­
niesieniom liczba ofiar w żywotach 
ludzkich redukuje się do jednej tylko, 
a miaro wicie artylerzysty Wawry, 
który w krytycznym momencie stał 
na posterunku. Zwłok jego dotąd nie 
odgrzebano. Aato liczba rannych jest 
rzeczywiście bardzo znaczna. Są to 
w lwiej części ofiary deszczu szlkła, 
jaki posypał się w mieście i okolicy 
pod wpły wem szalonego ciśnienia po­
wietrza po wybuchu. W samym szpi- 
tsuiu św. Łazarza opatrzono kilkadzie­
siąt osób, przeważme rannych w twarz 
głowę i czoło, w tem około 10 cię­
żko rannych. Pogotowie ratunkowe o- 
patrzyro około 3.70 osób, ponadto zna­
czną ilość na miejscu katastrofy.

Ciężko ranny jest komendant warty 
w składzie amunicji, kapral Jan Nie­
rząd, 23-letni Górnoślązak. W chwili 
wybuchu siedział on właśnie w war­
towni, zajęty pisaniem raportu, na­
przeciw okna, wychodzącego w stro­
nę magazynu. Wskutek wybuchu od­
niósł kapral Nierząd liczne 1 ciężkie 
rany po całej twarzy, ramieniu, piersi 
i nogach. Dzielny żołnierz mimo roz­
paczliwego stanu, w jakim się'- zna­
lazł, wydał potrzebne zarządzenia, by 
zawiadomić o wybuchu, kogo należy. 
A gdy dowódca Okręgu KorpuSnego 
gen. Wróblewski po przybyciu m  niej 
sce katastrofy kazał ciężko rannego 
kaprala zabrać do szpitala, ten odpo­
wiedział mu, że z posterunki, nie zej­
dzie, dopóki nie otrzyma rozkazu od 
bezpośrednio przełożonego penuczitó- 
ka, lub ide przyjdzie zmiana wanty.

Tak pojmuje obowiązek żołnierski 
nu odpowiedzialnej placówce skro­
mny, szary kapral.

Zabytki historyczne Krakowa.' nie po 
niosły poważniejszych szkód, choć ca 
ły szereg świątyń doznał uszczerbku 
w szybach, że wymienimy ehocby ko 
śdół Mariacki, katedrę na Wawelu, 
kościół OO. Dominiikanów, kościół św. 
Amny, kościół Misjonarzy i in.

Graby, kilkumetrowej wysokości 
wał ziemny, jaki otaczał składy amu­
nicji w Wilkowicach, ochronił Kraków. !

iśratołw, 7 czerwca.

odległy ledwie o 5 km., od zraoztde! 
szych, jak na taką katastrofę. azkód. 
Natomiast silniejszy prąd powietrza po 
■szedł w ktemmkr! wtrfltei przet-iwiiym. 
tj. pói; loc^o-zachodniir. wyrządzając 
ludności dotkliwe szkody majątkowe 
1 wywołując Mazne ofiary w rannych 
I kontuzjonowainych. Zdarzały się wy­
padki, że siła wybuchu strącała i id z, 
w mieszkaniach z krzeseł, jakiejś ko­
biecie upadło dziecko ze stołu, ktoś 
inny został wiraiz z krzesłem odrzu­
cony na parę metrów Nawet w Wie­
liczce, oddalonej od miejsca wybuchu
0 17 ktn„ ostra fala powietrza otwie­
rała drzwi 1 wywracał, meble. Świad­
czy to, W jak wielkim promieniu dzia­
łały straszne macki nagłego zniszcze­
nia.

Ludność okolicznych wd w wielu 
wypadkach została dosłownie bez da­
chu nad głową. Eksplozja poniszczyła 
bowiem domy i pozrywała dachy, 
zwłaszcza dachówką kryte, Mieszkań­
cy wioses w przerażeniu opuszczali 
domy, ratując życie. W  południowych
1 wifcaoirnych gpdąinacłi niedzielnych 
w wielu miejscach widzlaio się oban­
dażowanych ludzi, ząjętyci. nakry­
waniem dachu x prowizorycznem ła­
taniem dziur w chałupach, by zape­
wnić sobie i dzieciom jakie takie sohro 
nlenle.

Bolesne sceny rozgrywały się w ba 
rakach izolacyjnych, w których trzy­
mano dzieci chore na egipskie zapale­
nie oczu. Mieśc-lło się w nich. około 
400 dziewczynek. Baraki zostały zupeł 
nie zdemolowane, a śmiertelnie -prze­
razi »ne dziecięca rc-cWegły się, niektó­
re tylko , w koszulkach, po okolicy. 
Rozlokowano je w różnych miejscach. 
Do wczorajszego ranfea nie odszuka­
no 32 dzieci. Zapewne przygarnęli, je: 
gdzieś okoliczni chłopi.

Nie trzeba wyjaśniać, jak fatalnie 
może się to ro/zifcfcie dzieci chorych za 
każr.ic odbić nu c-tante zdrowotnym 
ludności. Jeszcze i iebezpieozniejszy 
jest fakt aelożowanfa chorych na 
szkarlatynę z miejsidch baraków, któ­
re uległy zupełnemu zniszczeniu,

Kraków przeżył w pierwszy dzień 
Zielonych Świątek trzecią katastrofę 
tegio rodzaju. Pierwszy podobny wy­
buch dotknął miasto w  r. 1912, drugi 
w ozasfe wojny, lecz oba poprzednie 
były amcznio mniejsze rozmiarami 
szkód, jakie wyrządziły. Dlatego słu­
sznie zwrócił się Kraków na konferen 
cji, odbytej w niedzielę wieczorem w 
ratuszu, do Rządu* ż prośbą o przenie­
sienie tych Składów dolej od Krako­
wa, by odsunąć od miasta i jego cen­
nych zabytków niebezpieczeństwo, sta 
le szczerzące zęby z podkopów zie­
mnych. B . A.

W M Ie  imp'fizy iwmkttie we Lwowie.
W  dniu wczorajszym odbył się dalszy | 

ciąg imprez szermierczych połączonych z 
jubileuszem 15-Iecia Klubu Szermierzy. —■ : 
Przed południem w pawilonie p. Słońskie­
go na Targach Wschodnich zakończenie 
turnieju Rumunja—Polska o-dbyły się koń­
cowe spotkania na szpady, które dały na­
stępujące wyniki*. Savu—Segda 2:1. Eos- 
settt—Friedrich 2:1, Caramiil—Zabielskl 2*1. i 
Ogólny wynik szpady 12/4— 3J4 dla R u ­
munii. Wałki na szable dały wyniki: Pupce I 
—Raiclu 5 :4, Friedrich—Kegedues 5:1. Ca- 
randl—Małecki 5:4, Balas—Ader 5:0, Fnle- | 
drich—Raiclu 5 :4, Małeold—Hegedues 5 :2, . 
Caraufil—Ader 5:2, Pappe—S a k s  5:4 (naj- 
prękniejoza i najbardziej zajmująca wafea 
całego turnieju), Raiciu—Małecki 5:4, He- 
gedues--Ader 5:4, Pappe—Caranfll 5 :2 .,

Balas--Friedrich 5:3, Ader—iRaiclu 5:4. Hę- 
gedues—Pappe 5:2, Friedrich—Ćaranfil 5:4. 
Balas—Małecki 5:0. Ostateczny star. za- 
Wodów w szabli 8:8, zwycięża jednak Ru­
munja lepszym stosunkiem tucheViw: 65^ ?. 
Zachowanie się publiczności w drugim 
dniu zawodów pozostawiło niestety wiele 
do życzenia. W  drużynie gości wybiiH 3d; 
na pierwszy plai. Balas ! Caranfll, mfatrz 
Rumunii w sizabli, por. Raiclu miał słaby 
dzień. Wieczorem wobec licznie zebrane! 
publiczności, wśród której zauważyliśmy f 
pp. wtoewoiew. Eskharda, gen. Sfkorskłe- i 
go, prezesa sądu Hawla, wiceprez miasta 
Stahla, prez. dyr. poczt. Butczyńskiego, 
rektera Moraczewskiego, inęp, Wlczyńslric- 
go, pret. Cieszyńskiego 1 L, odbyła się , 
wiefka. akademia szennieroza. w której 1

wzięli udział zawodnicy rumuńscy 1 prrert 
' stawidele wszystkich jnrawle klubów szer* 
; mierczych Pobkl. Na całość akadtuiil któ- 
' ra *r ypadł?. impoaująec złożyły się ■iiaisfę- 
j pujące Śpótkanla:' Ń. Caranfil (R; — mjr. 

Nussbaurr. (WKS. Warszawa) szpady, Ba­
ri.. (R) — Pappe (AZS, Kraków) .tzf-l-Ie, 

i Q. C-aranfll (R) — kpt. Seyda (AZS. Kru­
ków) florety, Raiciu (R) - - Yambera (KS, 
Lv/ów) szable, dr. Ader (AZS. Kraków) —  
im, Xami«uiob rodzki (p-eces KS. Lwów) 
szable, Penircu (R) —  N. Can».iril (R) szpa 
dy, rtm. Wcldon (WKS. Lwów) — km. 
Serafin szable, Ro»setti (R) Friedrich 
szpady. Hegediies (R) —  toż. T. Zubrzy­
cki (WKS. Waraz. wa) izable, pot. Berśki 
(WKS. Warszawa) Krauss (AZS. Lwów) 
ariparfy, fechtm. Pieczyński -a  P , ;3elz<v 
(Dror) fiorety, mż. Morie (KS. Lwów) 
dr. Loewerherz (KS. Borysław) szable, Wei 
główna (KS. Lwów) — Pciartk0wr.a (KS, 
Lwów), Dtbieńska (AZS, Kraków) 
Schindlerówna (KS. Lwów), Neucutescu 
(R) — płk. Perlni (5 p. lotn ), Krauss (AZS. 
Lwów) — rtm. Millet (KS. Lwów), insp. 
Sobclewsk. (WKS. W arszawa; -■ prok. 
St- ZrbnzyrJfl (KS. I wówa Neuciulescu — 
Berski fiore*y I Hegedues — Balas szablę. 
Największe zainteresowanie, obok ,potkań 
mtędzy pąniHimii z których w szczególno­
ści drugie stało ca wysorcln pwiMni", 
wzbudziły spotkania: Balas—Pappe, Raiciu 
- -Yambera, Rosett!—FnedtM- I Hegedues 
—Baiks, w szczególności zas ostathre. Po  
ukończeniu Łpotkań ogłosił p. Yambera Wy 
niti turnieju, poczenr p. wicepr. Stahl wy­
głosił przemówienie, dziękując drużynie 
rumuńskiej za przybycie 1 wręczył Im 2 
piękne sfatuety. Przemówienie swe zakoś 
ożył p. Stahl okrzykiem ,Vive la Roumaaie1 
orkiestra c degrała hymn rumuńskf które- 
gu publiczność siejąc wysłuchała. Imie­
niem gosoi odpowiedział precel rumuń- 
sldego Związku Szerm., dziękując za go­
ścinę i wznosząc okrzylk na cześć Polski. 
Na zakończenie wręczył p. Stahl wszyst­
kim uczestnikom turo'eju i akademji b®r- 
dźo piękne żetony.

Po skończone: Akademii odbył .się po­
żegnany bankiet w .alach hotelu Krasow­
skiego. Jotwl.

Turniej teanisowj. Warszawa r=, Lwów 
6:1. W czwartym dniu rozgrywek odbyły 
się ifastęjkitjące spotkania: Wleilowiejski 
(W)—Bielski (L) 6:4, 6:2, Szczorbk.ild (W) 
—dr. Wo lsch (L) 6:2, 3 :5  6:3. Pozostc- 
łych spotkań nie rozegpwo z povrodu nie­
pogody.

Sekcja lekkoatletyczna :>ań AZS-u upra­
wia gimnastykę oraz lekkoattotykę w t 
środy/ piątki 1 soboty od godziny 7—8 ra­
no oraz we wtorki i ozwtertkl od godziny 
7—8.30 wieczorem ua baWku Cytaaeii. Se­
kcja pań wystąpi w .ibtonytr sezonie w 
międzyklubowych zawodach pań oraz w 
Zawodach nuędzyuczelnianych organizowa­
nych prziz Związek w jesiennym tanninie. 
Zap-isy do Sekcji pań przyjmuje Koło Stu- 
ćentek Wyższych Uczelni albc. Sekretariat 
AZS-u w lokalu na Utulwerayteole przy ul, 
Murszaiłkowskiej.

 0—
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Środa, 8 czerwca.
Warszawa (1111.) go6z. 17.15: Kon­

cert pop-ołudnbYT’, poświęcany muzy­
ce japońskiej. Gociz. 18,49 Rozmaito­
ści, \yygł«,i p. Lawiiński. Godz. 19.15: 
„Skrzynka pocztowa”, korespondencję 
bieżącą omówi dr. M. Stępowski. — 
Godz. 20.-30: Koncert wieczorny, w
przerwach bici et. „Messa,ger Polo- 
nuiis” w jeżyku francuski".!).

Najlepsze I najtrwalsze i w  katodow e

0 R I 0 N - E C H 0
4)95 :

NADESŁANE.
iZa t e ' rnbrrke Reiafeda.' nie -odpówi;,

Zarztjd IX. Kola TSL. im. Boreiowskie- 
go *we Lwc wie składa serdeczne podzię­
kowanie wszystkim, którzy przyczynili się 
tło urządzenia uroczystych przedstawień 
„Da-icl dla d-deci” w  dniach 8 i 22 maja 
br. w sali Teatru Małego ku ucacwmiu 
Konstytucji 3-go Maja,

W  szczególności dziękujemy ordestrze 
symfonlczre1 „Gwiazdą To w. śpiew. „Sy 
rena”, W P dyr. CzflirnowKdemu, a pirze- 
dewszytstkiem ■‘Otcałcoir. fcieci /rających i 
naszym milutkim dzieciakom, które pracą 
swoją, a zwłaszcza produkcjarr.' iŁneczne- 
mi' wzbudziły podziw na widowni __dSe«. 
rfęce/
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Kupiectwo nasze — a właściwie nic 

tylko nasze — fefte posiada dziś tak 
wyrobionego poczucia solidarności ku­
pieckiej, jak^ miatu za dawinyci tj. 
.przedwojennych czasów', Wprawdzie 
i vvówczas nie brakło zdarzeń, które 
niezbyt dodatnio p, tej solidarności 
świadczyły, ale były to tylko wypadr 
ki .wyjątkowe i nię hłoźna ich było n- 
ogólniać. Dziś wszyscy narzekają na 
niesolidnych kupców.

Narzeka publiczność, że często 
Trzymiije towar zły, zachwalany.; 
przez kupca, w dodatku po cenie wy­
górowanej. Rzecz jasna, przy puszcza, 
że wyśrubował ją kupiec przez swe 
nadmierne zyski

Taksy władze państwowe niejedno 
krotnie nie są zadowolone z kupiectwa 
w szczególności w sprawach podatko­
wych, celnych itp. Nawet kupcy na­
rzekają na siebie wzajemnie wskutek 
nienależytego, wypełniania umów 
przez kontrahentów, a specjalnie m  
zaległości w zapłacie.
• W  lyeh wszystkich zarzutach jest 

niewątpliwie wieie prawdy. Okres woj 
ny i stosunki powojenne nie. tylko 
wprowadziły w szeregi kupiectwa oso 
by, szukające łatwego źródła zarol/ku, 
a nawet szybkiego wzbogacenia się — 
to ostatnie, o ile się powiedzie; w ra­
zie, przeciwnym, ule Wiele mają do 
stracenia’. Smutniejszą jest okoliczność 
że niektóre dawne solidne firmy, na­
uczone często smutnemi doświadcze­
niami, nieraz nie stronią od praktyk — 
dawniej nie tyle iro nieznanych, ile nie- 
lubianych.

W czem szukać zła i jak je zwalczać 
- -  oto zagadnienie zasadnicze, a do 
rozwiązania nie łatwe. Chcąc się nad 
fiiem zastanowić, przejdźmy najpo­
wszechniejsze objawy dolegliwości.

Jeśli chodzi o cenę towarów, i to me- 
że najrpńiej zależy od handlu. Niejedno 
krotnie kupcy" są zmuszeni podwyż­
szać svrój udział W cenie sprzedaży z 
przyczyn poza nimi stojących, jak dro­
gi kredyt, wysokie obciążenia z tytułu 
świadczeń publicznych,' kosztów pro­
wadzenia przedsiębiorstwa. Również 
niewielkie obroty, spowodowane sła­
bą siłą nabywczą klijanteli zmuszaja ku 
pców do wyciągnięcia koniecznych 
zysków z niewielkiej ilości sprzedaży. 
Ostatnia przyczyna powinna najmniej 
wpływać na cenę przypominając kup­
cowi starą zasadę: wielki obrót, mały 
zysk, który w rezultacie daje większy; 
dochód.

W sprawie jakości, oraz zachwala­
nia towarów mniej może winno kupie- 
ci w o, aniżeli publiczność, która zwra­
ca większą u w ągr? na cenę niż na do­
broć towarów i rzadkie bywają wy­
padki, aby kupiec w olał sprzedać to­
war tańszy (gorszy), chyba że nie po­
siada -wyboru. Publiczność winna u- 
przytomnić sobie znaną maksymę:- za 
ubogj jestem, abym kupował tanie to­
wary. — Ponadto nie należy zbyt czę­
sto zmieniać swych dostawców, jest 
bowiem rzeczą jasną, że kupcowi 
mniej zależy ną kupującym, którego 
widzi po raz pierwszy i 'ma wątpliwo­
ści, czy go jeszcze zobaczy. Skoro 
więc przekonaliśmy się o kupcu, źe 
nasze wymaganią;-stosunkowo•. najle­
piej zaspakaja, należy trzymać go cię, 
aby mu na nas zależało.

W jaki sposób państwo ma zapobie­
gać, aby go nie oszukiwano? .Usiłując 
odpowiedzieć na to pytanie, musiało­
by się poruszyć sprawy, związane z 
systemem opłat publicznych, procedu­
rą ich ściągania itd. Ze względu na 
rozmiar1 tematu postaramy -się omówić 
go osobno.

A wreszcie pretensje wzajemne ku­
pców do siebie. Skoro kupiec chce wy­
magać, aby jego kontrahent wykopy­
wał należycie swe zobowiązania, wi­
nien san; świecić w tym kierunku 
przykładem i nigdy ani na chwilę nie 
spóźnić się z wypełnieniem własnych 
obowiązków. Kupiec solidny będzie

mógł od drugich wymagać, aby takimi 
byli wobec nieco. W  wyborze kontra­
hentów powinien się kierować pewne 
mi wiadomościami o nich, a nie zawie­
rać umowę z kimkolwiek, „byle ty lko 
interes szedł". Przede wszystkiem 
związki kupców będą mu mogły w 
tym kierunku udzielić wskazówek i 
chronić go przed niesolidnością i nie- 
punktualnością.

Z tego, cośmy vyyżej powiedzieli, 
jasno-wynika, że do poprawy obe-. 
cnych stosunków potrzeba współdziała

nia wszystkich czynników, które sty­
kają się z kupcami, zatem publiczności 
- -  przez kupowanie u kupców, o któ­
rych solidności przekonali s ię ,— pań­
stwa przez forytowanic przedsię­
biorstw pewnych, —* przemysłu i ban­
ału wielkiego przez wchodzenie . w 
kontakt przedewszystkiem z handlami, 
upartemi na odpowiednich podstawach 
Tylko skoordynowanie wysiłków; tych 
wszystkich czynników doprowadzić 

m oże do pożądanych rezultatów.
Dr* Górniak.

Dalszy ciąg polemiki.

P. WI. Grabski, w ostatnim „Kurie­
rze Warszawskim'1 zabiera powtórnie 
głos odpowiadając p. Karpińskiemu jia 
jego obronę polityki Banku Polskiego: 

Jeżeli na mocy teorii kwanty taty- 
wnej nie sposób skonstatować, że po­
lityka kredytowa Banku, poczynając 
od jesieni 1924 r. była inflacyjna i że 
przez to okazała się zgubną, to należy 
się zastanowić nad? tein, czy istotnie 
teorję tę można uważać za nieomylną.

Z mej strony porobiłem do tej te­
orji pewne zastrzeżenia w pracy mo­
jej; o której wspomina prezes Karpiń­
ski .drukowanej w kwartalniku „Ruch 
Prawniczy, ekonomiczny i socjologicz­
ny" z br. Zastrzeżenie moje prowadzę 
do tego, że, nie przeciwstawiając się 
samej teorji, uważam, iż w okresach 
przejściowych konieczne są, jako 
środki doraźne: ograniczenia paszpor­
towe, Ograniczenia importowe oraz 
pożyczki zagraniczne obok oczywiście 
odpowiedniego utrzymania właściwej 
normy znaków obiegowych, grudki 
durażne były potrzebne w 1924 i 1925 
r. i są potrzebne również dziś jeszcze. 
Ale. środki te, które ieżą w zakresie 
działalności rządowej, nio zmieniają 
tego ząsadniczego postulat:) polityki 
banków emisyjny cli, że przede wszy- 
stkiem ilość znaków 'obiegowych win­
na być regulatorem cen, a przez ! to 
i bilansu handlowego i płatniczego że 
ilość ta odpowiednio uormowana jest 
iiajlepszym puklerzem, chroniącym 
zapas walur Banku emisyjnego od wy­
czerpania, a kurs waluty od spadku, 

T.eorją kwantytatywna waluty jest 
dziś dominująca w nauce świata ca­
łego^ a i u nas ma zupełnie wyra­
źnych swoich wyznawców. Do nich 
należą prof. Taylor, Dmochowski, Krzy 
żanowski. Zarówno „Ruch prawniczy i 
ekonomiczny jak „Ekonomista", hoł­
dują tej teorii przy każdej sposobności 
W  artykule moim w „Ruch pr. 1 ek.“ 
wykazałem, źe i prace dr. Barańskie­
go i dr. Młynarskiego te] teorji nie 
przeczą. Gdyby Bank tej* teorji' nie u- 
znawał dziś, byłby na niebezpiecznej 
drodze. Jeżeli zaś ją uznaje, to nie mo­
że zaprzeczyć temu, że poczynając od 
jesieni 1924 r., stosował błędna poli­
tykę kredytową w duchu zgubnej in­
flacji. -

Często daje się skonstatować, .że da­
ną teorję stosuje się wledy. gdy to 
leży w czyich interesach, a zapomina 
o niej, gdy jest ona. niewygodna. Prze­
cież Wszyscy, którzy ostro krytyko­
wali nadmierną ilość bilonu i biletów 
zdawkowych z 1925 r. robili to wła­
śnie w imię tćorji kwantytatywuej o 
walucie. Jeżeli zaś ta teoria była do­
bra dla 1925 r„ dając argument prze­
ciwko bilonowi l biletom zdawko­
wym, to musi być dobrą i dla 1924 r.,. 
dając argument przeciwko inflacji kre­
dytowej. Nadmierne ilości bilonu i bi­
letów zmniejszały w 1925 r. war­
tość nabywczą złotego i przez to były 
szkodliwe. Wszyscy się na ro zgadzają 
Ale przecież wartość nabywcza złote­

go w okresie poprzedzającym spadek 
jego' kursu najsilniej spadła w dru­
giej połowie 1924 r, a więc już wtedy 
mieliśmy inflację, a źródło jej leżało 
wtedy jedynie w polityce Banku Pol­
skiego.

Przy zakładaniu Banku Polskiego 
na pierwszem zebraniu założyciel- 
skiem, wobec powszechnego zapału i 
radości skłaniającej do bezkrytycznego 
optymizmu, rozwinąłem tnyśi kryty­
czną, że jak to widzimy w sprawozda-? 
niw Banku Polskiego 1924 r. ^str.7), 
które streściło moje przemówienie, 
„nowa waluta musi być szanowana, 
lecz nie wolno wymagać od niej (two­
rzenia bogactwa, fco bogactwo daje 
tylko praca ludzka". Gdy praca ludzka 
okazała się skutkiem nieurodzaju ma­
ło wydajną, nie można było zwię­
kszać tego, co bogactwem nie jest, jak 
mówiłem, a tylko miarą wartości pra­
cy ludzkiej. Waluta — mówiłem — 
wiuna służyć temu zadaniu, aby „mia­
ra pracy Judzkiej była równa, dając 
możność pracowania uczciwie i dora­
biania się bogactw".

Zadanie Banku emisyjnego polegać 
winno na tem, aby ta miara istotnie 
swoja, funkcję utrzymać mogła. Gdy 
ceny na rynku krajowym maja tenden­
cje zwyżkowe i gdy wiclocznem się 
staje, że społeczeństwo zbytnio roz­
wija swoją konsumeię, przy słabej 
wydajności jego produkcji, wtedy 
staje się konieczne kurczenie kredy­
tów i obiegu.

W tem naczeluem zadaniu nikt 
Banku emisyjnego nie wyręczy. W 
tej sprawie Bank taki na nikogo oglą­
dać się n|e może. To, oo prezes Karpin 
ski przytoczył na usprawiedliwienie, 
że Bank zwracał się do rządu z  ro­
żnem! swojemi uwagami co do trudno­
ści sytuacji ogólnej już poczynając od 
1924 r„ to dowodzi tylko, że, widząc 
niebezpieczeństwo, nie umiał Bank się 
zdobyć na to, aby sam się z niein 
zmierzyć, pók? była najlepsza po temu 
poru. Pora taka, bardzo dla odpowie­
dniej akcji Banku sprzyjającą, był to 
ostatni kwartał 1924 r. Pora ta nie 
była uchwyconą i to pociągnęło fa­
talne za sobą skutki. W dodatku na­
uka tego doświadczenia nie poszła, 
lak to widać, na pożytek naszej sy­
tuacji obecnej, bo jakkolwiek droży­
zna u nas wciąż lośmie i jakkolwiek 
nie (rudno było przewidzieć, że bilans 
handlowy stanie się z czasem ujem­
nym i że zapasy walutowe zaczną 
się wyczerpywać, ale Bank Polski nie-; 
ustannie znów powiększa swoje kre­
dyty, przez co stwarza podłoże dla 
wzrostu drożyzny, rie mogąc się zde­
cydować na taka politykę, któraby 
istotnie była wyrazem pełnej konse­
kwencji i pełnego wyrazu świadomo­
ści misji, jaka mu jest przez państwo 
powierzoną: strzeżenie waluty, jaka 
równej miary wartości v  życiu gospo 
darćzem społeczeństwa.

Władysław Grabski.

r r o ie m  bm asatji tw Polsce.
Kwestia komasacji, jedno z najwa- . ków i mało dotąd rozważana w ptibli- 

zniajszyćh zagadnień agrarnych — cystycr. i literaturze ekonomiczne], za­
piało znana szerszym sferom czytelni- > czyna obecnie zajmować uwagę ofi­

cjalnych czynników' gospodarczych w; 
Polsce, co może być uważane jakcf 
nowy przykład, że reforma rolna do4 
iad traktowana z punktu widzenia de- 
niagogji wchodzi na realne tory roz-j 
wiązania.

W  ostatnim numerze „Przemysłu t 
Handlu" pisma wydawanego przez,' 
ministerstwo przemysłu i handlu poją-' 
wił się artykuł pt. „Problemat koma-i 
sacji w, Bofeęh", w. którym autor, jego 
p. Adam Rozę zajmuje się rozważa­
niem ustawy z dnia 28 grudnia. 1925 o 
„wykmaniu reformy rolnej" docho­
dząc. do przekonania, że „reforma rol­
na zmierzająca do istotnej naprawy 
struktury rolnej polegać ńtusi w Pol­
sce na kcma&icji gospodarstw znaj­
dujących się w szachownicy, na likwi­
dacji serwitutów, na maijGracji mająt­
ków rolnych, na parcelacji nadmier­
nej własności latyfurdjalnej i folwafcz 
nej, na wyludnieniu obszarów rolniczo' 
przeludnionych". Ułożywszy tak* a 
nfe inny ‘ porządek1 poszczególnych 
problemów związanych z zagadnie­
niem reformy rolnej i postawiwszy^ 
na ich czele kwestie komasacji, p. Ro- 
•>e stara się znaleźć przyczynę, dla 
której „w pierwszych latach naszej 
niepodległości tak dużo. mówiono O 
parcelacji, a iąk mało c komasacji".- 
Przyczynę tę znajduje p. R. w stwier­
dzeniu, że hasło przeprowadzenia 
scalania gruntów, nie posiada nawet 
w przybliżeniu tej atrakcyjności dla, 
nas, co hasło wywłaszczenia własno­
ści Jafyfundjalnej i folwarcznej na 
rzecz mało rolny cli i bezrolnych. Zda­
niem p. R. ustawa z r. 1925 kwesrję 
komasacji czyni (pozornie przynaj­
mniej) łatwą do przeprowadzenia: 
Scalenie, takie wdrożone zostaje z u- 
rzędu, ile razy grunty położone w, 
szachownicy objęte^ zostają jakiem!-'- 
kol wiek operacjami agrarnemi, jak 
parcelacja, likwidacja serwitutów itp. 
ponadto wystarczą, ż& właściciel lub 
właściciele 25 ha względnie ■ 1U proc 
obszaru objętego szachownica zażąda­
ją komasacji, aby komasacja ta była 
wszczęta. Z chwilą Wszczęcia koma­
sacji decyzja co do dalszych jej losów;, 

należy nie do uczestników, (choć rn?.-1 
ją oni swoją „radę uczestników" — o 
charakterze opiniodawczym) lecz do 
komisyj ziemskich. Po wytknięciu na 
gruncie noWegb 1 projektu ' pkdziałii 
obszaru komasacyjnego komisarz ziem 
skj zjeżdża na miejsce i protokolarni^ 
stwierdza, kto się opowiedział zł 
przyjęciem nowego podziału, a kto 
przeciw, poczem niezadowoleni megą 
wnieść skargę do okręgowej wzglę­
dnie do Głównej komisji ziemskiej.

W dalszym ciągu artykułu p. R. za­
stanawiając się r.ad warunkami komasa' 
CK której przeprowadzenie zależy od 
tezyntńków prawnych, finansowo te­
chnicznych i gospodarczych, stwier­
dza cluże trudności jeżeli chodzi o dwa 
ostatnie.

Względy techniczne i finansowe rie 
pozwalają uarazie na rozwinięcie ko­
masacji w rakżytem tempie, koma­
sacja 500.000 ha wymaga bowiem ro­
cznie kilkudziesięciu milionów ze stro­
ny skarbu Państwa. Trudność ta może 
być jednak usunięta wraz z rozwo­
jem budżetu polskiego, zwłaszcza, że 
idzie fu u operacje kredytowe, nie o 
bezwarunkowe wydatki.

Trudność natury gospodarczej', po­
legającą na niechęci do komasacji u ma­
łorolnych na terenach przeludnionych 
będzie stanowić poważną przeszkodą, 
luk długo, dopóki nie zacznie się od­
bywać naturalny proces kolonizowa­
nia terytc-rjów wschodnich Państwa.

P. R.ose kończy swój artykuł uwagą, 
źc problemat kumasucyjny pozornie 
prosty, jsst w rzeczy samej niezmier­
nie złożony, że zatem .cplei jest nie 
przyspieszać nadmiernie tempa prac 
sanacyjnych, niż prowadzić te prace m  
fałszywym kierunku bez odpowie^ 
drich środków* materialnych.

SSpłjjt!
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Kronika gospodarcza.
—  Sfery kupieckie 1 przemysłowe znają 

oddawna1 Księgi Adresowe firmy Rudolf 
Mosse. Twórcza praca wydawnictwa w 
tysiącach wypadków okazała się pc-żądaną 
t pomogła kupiertwu do wynajdywania no­
wych dróg zbytu, jak również wskazy­
w ała1 m* we źródła zakupu,

Towarzystwo Reklamy Międzynarodo­
wej, w Wąrsnawic, posiadając- generalna 
reprezentację firmy Rudolf Mosse, wyidało 
w iMfu ubiegłym pierwszą Księgę Adreso­
wą, Polski. Księga ta spotkała się z chlu­
bną, oceną wszystkich zainteresowanych 
czynników. .

Firma obecnie opracowuje II. poprawio­
ne oraz uzupełnione wydanie Księgi i nie 
poprzestając ua źródłach, urzędowych spra 
wdsar adresy ' przez własnych przedstawi­
cieli,

W  znieście, naszym bawi obecnie przed­
stawiciel tow arzystw a Reklamy Między- 
naroaowej, Jesteśm y przekonam, że nasze 
sfery handlowe i przemysłowe ułatwią mu 
żmudną pracę przez chętne udzielanie, we 
własnym dobrze zrozumianym interesie, 
niezbędnych; informacji.  ̂ _ 5307

—  Fałszywe enuncjacje niemieckiej pra­
sy. Pukaizujn Się. że alarmująco wia-domc- 
śęd'prasy'- polskiej, za mieszazanc stale od 
potowy kwietnia o groźnej sytuacji polity­
cznej-Chin. i Mandżurii z podobnie absur­
dalnymi wieściami, jak wkroczenie woj^k 
sowieckich do Mandżurii, ogłoszenie w niej 
stasiu oblężenia! zamknięcie sklepów', pa­
nika- w.Ctia-rblnie oraz zamarcie żyoia nuo 
dłowego w tymże, zgoła nie odpowiadały 
rzeczywistości. Wieści! te jawnie tenden­
cyjne, czerpane przeważnie z podobnych 
źródeł, jak Ajencja Reutera, bardzo za- 
szkodziły! sprawie polskiej ekspansji w  Cbi 
naoh, gdyż' odstraszały nasze firmy od 
pracy z Mandżurią i należącym do tejże 
Chafenem  wtedy, gdy tej ostatniej faHrity- 
czijie nigdy nic nie zagrażało i nie zagra­
ża, bowiem nad spokojem w niej bacznie 
śledzi' Japonja, mająca tu swe osobiste, na 
der żywotne, bo finansowe interesy, pole­
gające na unieruchomionych w tej części 
Chin, olbrzymich kapitałach w różaiej wła­
sności fltm  - przedsiębiorstwach przemysło­
wych, która to Japonia zupełnie niedwu­
znacznie dała sowietom poznać, żc w ra­
zie czego, Jiie zawaha się przed zbrojną 
interwencją, W  sprawie tej piszę, ciągle do 
Polski, odnośne wiadomości, starając się o 
sprostowanie, podobnych bezpodstawnych 
informaeyj.

--- Koiiierenoja w sprawie ustawodaw­
stwa naftowego. Dnia 27 bm. odbyta się w 
sali Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie 'konferencja zwołana przez Kra­
jowe Towarzystwo Naftowe w -celu  usta­
lenia. stanowiska Przemysłu Naftowego dpi 
sprawy kodyitkacii, względnie n-owolizacji 
ustawodawstwa naftowego, yf.. kninferencji 
wziął udział naczelnik. Wydziału Naftowe­
go Min:- prz-em. i handlu dr. taż. Friedberg 
orąz -llćzn-t' przedstawiciele władz górni­
czych, przątńysłu. sfer uaukowydR związ­
ków zawodowych, gmin z zagłębi nafto­
wych; izby 'pracodawców oraz izby han­
dlowej i przemysłowej we Lwowie; W  
wyniku., kilkugodzinnej ożywionej dyskusji 
uchwalono i zwrócić się do Krajowego To­
warzystwa Naftowego z prośbą o zebranie 
projektów i. wniosków - w sprawie noweli­
zacji niektórych postanowień obecnie obo­
wiązującej. Listowy naftowej z uwzględnie­
niem poglądów wyrażonych w tym kie­
runku przez konferencję i rozesłanie uzy­
skanych w ten^sRosób materiałów zainte­
resowanym sterom w celu zebrania opinij, 
oraz ewentualnego przedłożenia ich nastę­
pnie czyunikdm miarodajnym.

n . ża-saidy rozdziału kontyngentów przy 
wozow ytl na artykuły spożywcze. Cen­
tralną . Komisja Przywozowa komunikuje, 
iż zgodiiie.ze stanowiskiem ministerstwa 
przemysłu i handlu uwzględniać będzie na­
dal przy rozdziale kontyngentów przywo- 
zerwyeh tia. towary masowe jedynie, poda­
nia hurtowników. trudniących się bezpo­
średnim handlem importowym stale l za­
wodowe. Zg.odnie z powyższem organiza­
cje gospodarcze uprawnione do pnzyjmjwa 
nia i opiniowania podań o pozwolenia na 
przywóz, opinie swe opierać będą na przed 
łożonych przez petenta dowodach, stwier­
dzających. że istotnie importuje on dany 
towar w transportach hurtowych, dla od­
sprzedaży firmom detalicznym. Za dowody 
takie uważać, natęży księgi handlowe, kwi­
ty pełne, kpntrąkMŁ świadectwa przemy­
słowe z . lat ubiegłych, dowody stwierdza­
jące' sposób wykorzystania pozwoleń uzy­
skanych uprzednio itp. Pozwolenia na przy 
wóz towarów masowych zasadniczo nie 
będą . udzielane detalistom, oraz hurtowni- 
t.om. którzy w cząsaich normalnej koniun­
ktury. nie importowali danego artykułu. 
Postanowienie powyższe wywołane jest 
faktem, iż ilość firm zabiegających o po­
zwolenia . przywozu wzrasta ostatnio w 
sposób nienormalny Zabiegi czynią firmy, 
które importem, nigdy się dotąd nie tru­
dniły. . bechie zaś pragną wykorzystać 
wyjątkową sytuację handlową, ozy nawet 
odsprzedać cizysaczne pozwolenie przywo­
zu. Postępowanie takie godzi w interesy 
konsumenta, wywołując mer.Z3sadpianą 
Zwyżkę cen, pozatem zaś utrudnia wa­
runki handlu dla wiaśdwych imoortorów,

Łdys wskutdr ograniczenia przywegu do 
ram' kontyngentów, uw-zględnianie- nowych 
zgłoszeń zm niejsza: ich przydziały, powię­
kszając koszta Iwtidlowe.

—  W zrost eksportu węgla polskiego za 
granicę. Zestawienie pracy przeładunkowej 
portów w  Gdańsku, Gdyni 1 Tozświe za 
maj br. wykćjzuje stały i silny wzroc* eks­
portu węgla polskiego za granicę. M iesiąc 
maj jest p o i tym'względem ta k . pomyślny, 

i że przewyższa on nawet przeładunek pol­
esk ieg o  węgle eksportowego, doPonaaiy w 

sierpniu roku ub. S prawic 40.000 tuu, mi­
mo/iż był to pomyślny okres węglowego 
strajku angielskiego. Wskazuje to z jednej 
strony n a ' to, iż zdolność pnzepustkowc 
portów tych stale się zwiększa, a i  dru­
giej strony Se węgiel polski potrafił sobie 
zdobyć, mittiu silnej konkurencji,, rynki za- 
graniozne i trwale się na nich ugruntować. 
W  maju b i, przeładowano ogółem w  Gduń 
sku, Gdyni i Tczewie 408.444 ion. z czego 
362.000 przypada na Gdańsk, 77.000 ńa 
Gdynię, roś leaztę' tj. ISGOO na TiJżewt 
\Vra-z' z wżwstom zdolności przeładunko­
wej portów polskich, y.ackudzi potrzeba 
„również zwięirszania z id iiości przepusto­
wej Unii kolejowych, któreml towary pol­
skie, a zwłaszcza węgiel, dostawiane są 
do partów. vV związku z tem palącą staje 
się .kwesrja. jak najszybszego wybudować 
nia i uruchomienia dużej magistrali węglo­
wej, łączącej pphkie ' zagłębie węglowe g 
portami ińortskiemi. Budowa tej kilkuset 
kilometrowej iitiji o dużej. zdolności prze­
pustowej, wymaga jednakże zaangażowa­
nia poważnych-kapitałów, których , kolej z 
bieżących duchodów pokryć nie ' może, 

'.wskutek czego linia la  jest budowana ,w 
dość powoiuem tempie, małeml" odctokaml.

Z
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ,

W arszawa, 7 czerw/ca, (Te!, wł.) 
Na dzfisiejśzem zebraniu walutowem 
słabsza dewiza na Włochy. Całe żabo 
łrzebowanit dewiz pokrył Bank Pol­
ski. Dolar gotówkowy.w obrotach pry 
watnyuh 8.92 i pół.

Dla akcji tendencja bardzo słaba, o- 
braty małe.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. 7 czerwca. (Teł, wł.) 

Londyn 4.35 i jedenaście szesnastych,

Paryż’ 3.9L i pięć ósmych, Bruksela 
13.89 i pół, Rrzym -5.5.3 i pół,. Madryt 
17.28 i pół, Berno’ 19.23 i pół, Berlin 
23.69 i pół.

NOTOWANIA ZŁOTEGO ?Ą  
GRANICA

Warsząwa. 7 czerwca. (Tel. wł.) 
Londyn 43.50,. Bor I r  4ó 975—47.375, 
Berlin (wypłaty iia Warszawę) 47.00 
—4720, Gdańsk 57.68—57.82, Gdańsk 
(w y p ity  na Warszawę) 57.55—57.70, 
Wiedeń' ił (czefet) 79.30--79.68, Żutych. 
58; 10, Praga 378.12.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa, 7 czenwo?, (Teł. wł.) 

F-aaik Handlowy w Poznaniu 1.5, W y- 
twórcih chemiczna L15, Herefeld Vi- 
ctofins 4 0 -4 7 . --

ZBOŻE,
Lwów, 7 czerwcs.

Na giełdzie I poza giełdą bez tran jakęji. 
Podaż przewyższa w ^'szym ciągu zapo­
trzebowanie.
• Ceny na wysokości dobmhWwwych 

notowań;
Teiidencjaf utrzymana. UsposoLłeiife re - 

zerwewanf.
Ceny szacunkowi, bez raucakcjl: psze­

nica krajowa dworska. 55.50—56.50, P a ­
nica kraj. zbiorowfc' 5 '2 5 - . -54.25, żyto ma­
łopolskie 47.60—4S.5P, żyto 660 gr. 46.50, 
ięc^mień małopolski *  przemiałowy 38.50 
39.S0, jęczmień małopolski pastewny 36—37 
owiefc małopolski 37.75--38.75, .

PGGODń W PONIŁ1DZIALEK,
Warszawa.: 7 czerwca. (Tel. w!.) 

Komunikat Instytuty Meteoroiogicz- 
negr w Warszawie, Prawdopodobny 
przebieg pogeay w dniu 8 bm.: Pogo­
da zmierma (przełomie deszcze). Dość 
jeszcze chłodno; potem większe polep 
szenie; się startu pogody, ocieplenie, po 
stępujące % ząglibdu na wschód. Na­
przód jeszcze porywiste, potem sła­
bnące wiatry z kierunków zachodnich 
i północno-zachodnich.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów. 7 czerwca:. 

Kurs' dolara mocniejszy zł. 8.90 I pół. 
Giełda walutpwo-Sewłzowa bezczyrm?. 
Bank rcjl&ki p łacił. efektywne dolary zł. 

S.SS, z. dewiiz zaś Nowy Jork zł. 8.91, Lon­
dyn zł. 43.33, Zurych zł. 171.162, Paryż 
zł. 34.88, Bruksela zł. 24.75, Mediolan zł.
49.25, Amsterdam zł. 357.35, Praga zł.
26.44, Sztokholm zł. 238.40, Kopenhag-''' zł. 
237.90, Oslo zł. 231.35. Wiedeń 135.54, B er­
lin zł. 211.00, Gdańsk zł. 172.65.

Obliczeniowy kurs 100 zł. w  złoóle usta 
Jono na dzień dzisiejszy ii. 172.3b,

Akcje w daiszym ciągu beż zaintereso­
wania przy kursach zniżitowych.

Noto we no r 5 pr,c. pbż. ko^wers. 62, 
64:50, 4 prc. To w. Kred. Ziem. 53,55, Tesp. 
30.75. 30.50, 3O-Ó0, 2ejóniew skl 2i.5F, 21,25.

Z liiekotowaiych zawarto transakcje 
tylko w Jaworznie po kunach zł. 20 i trzy 
czwarte, 20 i pół i .2 0  i jedi.a czwlitta cx  
kupon.

* «JJL T3 U ■% £  . J5 ■O' 2 J3■w = u ; Kursa 
szacunkowe 

z 3L XII. 1926
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a #

A k o j e
k o t o w a s t 7  czerw ca 3  czerw ca 2  czerw ca

4*00 5.000 100 0-Ó6 Bank Hipoteczny ’ ^— ’ * 9 ' ■ 1*20-1*25
— 6.0C0 ICO 0 *1 2 -0 1 3 Bank FreemyslRo1; " " -r- ’ r 0*23-^0*24_ 3.000 0*02 B aik  Ziem kred.. — '  ̂ *..• • j,,
1*00 100 103*00 Browary . . . . <mr

10*40 6S5 0 100 101*00-103*00 Chodorow ,  *j , /T1?* 143*00-145*00
0*50 3.000 ' _ i*6C Chybie, , . . • — 0 8 5
__ 10 0*27 Ćmielów . . . » , w- ; ' ■

2*00-7*10 Lckomotywy . . W . , — 1*95
— mmm. C*15 G afota....................... m i ..mmm.

4*00 l.śoo 20 23*50 Gazólina. . . . NV4 .mm' ’ gn
; — 230 17*20 Gazy Wschodnie . MB . 28*50 28*5(ł—2900

— 2.000 100 17*00 Górka . . .  . . wmm 50*00
0-05 0*48 Nieiriójowski , . . — i liO ^ W S ■ w ’ "
— ' 2.625 33‘0J Oikos . . „ . . -, —_ 65*00 « ,

0*04 2.S00 10 0*2£ Parowozy . . . 0 6 2
002 750 25 3*00 Peąet . . .  . —  * "mm ■ i—

VI o PodsI: .  . . . ,  , — . —
soo; 0 20 Polska nafta. , . «*» • ' - — . .

— — ‘ 0*35 Rakszawa. . .  . — 6*60
— — 270 Siersza góru. . . — ” *1PP* 31*50

2*5C 5*000 25 17*25 Tespy . . . . . 30*75-30*60 31*50-31 *00 31*50
2.0C 7.5G0 100, 1:50 Zisteniswski - .  . 21*50—21*25 ■ '-mmm ' . mm'

49*25— 49*50 5% paflst. poż, kor.

A k o j e  
s ie k & t o  w a n e

62*00— 64'5C 64*50- 65*00 65*00-66*00

— 6.606 50 13*00 Cegielski . . . . mm nr 40*00
- - . —. ■' — 0*05 Elektrosa .i , , . ’ —’. ' — 0*07—0*08— —* 0*35 i: oresta. . . --.--•KW '
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M l  i  t i M  t a i l i
amunicji myśliwskiej.

Pierwsza Ogólno-Polska Wystawa 
wa Sportowa przyniosła nam, myśli­
wym miłą niespodziankę. Mianowicie 
już od r.. 1918 a dokładnie mówiąc — 
od czasu wojny światowej cie/jjlał 
5’asz świat strzelecki i myśliwski na 
braik porządnej amunicji śrutowej.

Nasze odrodzone państwo nie mając 
■własnej fabryki tej amunicji było tere­
nem zbytu najróżnorodniejszych j. naj­
gorszych wybiórek i odpadków amu­
nicji niendeddej i angielskiej — a ceęy. 
jakie za nią piacić.uaau kazano, były tak 
horendaine, że wielu myśliwych, zaczę­
to rezygnować ze strzelania do drob­
nego ptactwa, a w śzczsgólnpści do 
szkodników, jak. sroki, wrony ifp. ze 
względów oszczędnościowych; o tre­
ningu do rzutków nie byk> prawie mo­
wy.

Fabryka amunicji „Pocisk" w War­
szawie rozpoczęła yyprawdizie przed 
kilku laty także wytwórnię amunicji j 
śrutowej — ale pierwsze jej fabrykaty | 
— b jły  niestety bardzo złe i zniechę !

elfy v  szych myśliwych do krajowych 
nabojów. Każdy szanujący swoją broń 
wolał kupować za bardzo drogie pie­
niądze oryginalne „Utendorfery" lub 
„Fieye" i stm la ć  tylko „na pewniak a** 
—\’niż ryzykować używanie tańszych 
patronów, czy to krajowych, czy za­
granicznych J irytować się rozmaitemi

t&two zrozumieć, jak ucieszyliśmy 
się widząc na Pierwszej Ogólnej Pol­
skiej Wystawie Sportowej nowy mo­
del ładunków śrutowych wyrobu Z a­
kładów amunicyjnych „Pocisk" w War 
szawie — które możemy śmiało po&te- 
wdfi na róv/ni z najlepszymi nabojami 
angielskimi lub niemieckimi — a n a­
wet pod pewtyra i względem. je prze­
wyższającymi. ;

Ich zalety -są następujące:' 1) każdy 
Z; myśliwych wie, jak ważną jest rze­
czą, by łuska była szczelną i gazy pro 
chu bezdymnego niertostawaly się na 
•tył — a więc do przewodów iglico­
wych wrzględnie.- do zairików- Przy li’ 
chyni patronie obserwuje się często pę­
knięcie.-tulejki papierowej względnie 
metalowej „stopki" (okucia mosiężne 
gp). „Pocisk" lózwiązał ten. problem

radykalnie, j doskonale — bo zamknął 
spód łuski do wysokości przybitki pro 
ehowej szyjką m etaW ą, której tak 
cs.ęść rylindrycsną, jak I dno są tłoczo 
ne z jednego kawałka blachy,

2) Jedną a 'ittaitaeprzyjeninJejszychi 
rzeczy, jakie przy. strzelaniu śrutem 
zdarzyć się mogą — jest oderwanie się. 
dna patronu od papierowej tulejki. — 
„Pocisk" rozwiązał to zadanie w ten 
sposób, że nadal zwyż- wymienionej

' szyjce metalowej u podstawy kryzę, 
która chwytając spód tulejki, wciska go 
w wewnęirzne metalowe okucia, Wsku 
tek tego rozłączenie tulejki ze spodnią 
metalową stopka. — rzecz szczególnie 
przy automatach iak niemiła — jest 
prawie wykluczona.

3) Kalibrowanie łusek jest doskonale. 
Przeprowadziłem kontrolne pomiary 
na około .50 sztukach i. znalazłem ie pra 
wie identycznie równe- —  okoliczność, 
przynajmniej’ przy automatach niezwy­
kle ważna. ’ :
. Byłoby wskazane, by „Pocisk", sdy 
wziął sobie za zadanie, stworzeń;", re­
kordowo doskonałego śrutowego pa­
trona,.pod. wzgl, przybitki prochowej 
zechciał się wzorować na amerykań­

skich ładtmkacl śrutowych Hrjny W n  
chester, która przybije proch trzema 
przybitkami, każdy o wysokości 5 
mm., z Których % dolne w tłuszczone, 
trzeci górny suchy, lecz bardzo eksty 
czhy ł lekki. Każdy przybitek z. obu 
stron zaopatrzony cienką ceratą zabez 
piecza przeciw sklejeniu się tych 
przybitek w jocen i gwarantuje, że po 
opuszczeniu z wylotu lufy rozlatują sih 
one i opadają na 2 m. przed nim.

4) Jako ostatnią zaletę trzeba wy­
mienić taniość wyrobów „Pocisk" 
bo 100 sztuk gotowych nabojów kosz- 

j tuje 38 z.; inne zagraniczne ładunki, 
mimo, że nie tnK doskonaK wykonane 
kosztują: między 45—50 zł. Z nl ezwy- 
kłą ciekawością oczekujemy rezulta­
tów praktycznych, które w zawodach 
Strzeleckich 9 i 10 btn. zobaczymy.

W  każdym razie to, co nair przy- 
niósi „Pocisk" musimy z- żywą rado- - 
śclą powitać i mieć pełm nadzieję, że 
niedaleką jest chwila, w której nasze 
tak zresztą duże zapotrzebowanie ą- 
municjt śrutowej w zupełności tą. ,dor: 
skonalą produkcją krajową: pokryjemy. 
Lwów, czerwiec 1927.

Inż. Wi Maryadskl, gen. bryg.

i f t a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  l i c z y ć  s'<% b < ęcia ie  2 0  g r o s z y ,

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz

ZAMÓWIENIA u.-, wykwintną garderobę męską dr, 
mitry przyjmuje tirn>a W.meis, Rutotakitfgo 7. ne- 
przeciw katedi y. Ceny niskie. Kredyt, długotarmi- 
nowy,______________ __________________  3544

rANIO Puńczocny, skarpetki, reformy,' Koszule, koł­
nierze, krawaty chustki, rękawiczki 1 drobiazgi po­
leca -abryal ZywczaK, Lwów, Kii laskiego 1 Łt-
mowienią na prowincję uskutecznia Się,____2286

rAjiilU pelargonie i begonju 'do obsadzania balkonów 
i rabat — do nabycia w ógr.odde piof. Oracskiego 
za siryjską rogatką, tel. 4 : . - 2 0 . ____  5562

PRACOWNIA SUrtieN- 0AM5WOH Roiaiji Bóurdon- 
l.wów, Rutowskiego 8ł  sprzedaje wjzelhla tor my na 
żądanie fastryguję oraz nauka kroju i szycia 4268

STANCJI * kuchnią postukuje starsze bezdzietne .iw i.
ięństwo. Warunki i zgłoszenia do Admmlnisfcraejj 
pod „Woźny” 3617

L ,  E , Z  A
|v O T 2 L Ł -E -  f w e r a n d o w e ' 
s t o ł y ,  K a s a te s -Y a , ł m j a n f t i .  
Z , Ó t & G Z K J L  azi-scsini***

KI LISI Y w wielkim wyboru
S i Ł i  „ K il im  S l i n i a ń s k P
fiija: HaJitSia 3. Lwów. doparnlkk 11, oj 

telsł, ót-Ti tęlef, 25-J9.

w chorobach systemu kootnega (gruźlica) 
gruczołów przemiany materji (otyłość) pora 
zerfiach i niedowładach :

i0 *e f  ''AieKsjewIcz,...
Naczelny, lekarz Zakładowy. 

Roantgeń, Diaihennia, Latnoy kwarcowe, 
Lukowey Masaż, Ele«tiyzatjeP kąpicin e“ek- 
trycw p , . Gimnastyka lecznicza

' D r .  F r y d e r y k i  M a i l i ,  
w  cherubach skArni? -weDŁirycrny .-h

i wziernikowanie dróg moczowych
Dom Zdrojowy. £471.

■Pr, J a l l d b  d a tm :* ® ] ! ,
■ w chorobach węwBętrżńych. i dzteci. 
PraYa&ralS chdjnćano -  tasfcrasknpowo

Dom p. Papierkowskiego. ■

MOMimi-cIntta Kęplaiolponsjonat „WhrsiS- 
w ianka" y; riaJw iąw ia nart psłn«ro m o-n tr.
rnystanek kolejowy (obok st, kol. Wielkawleśj. K»« 
nsiwacja. Ciepło t yamna V»qJ«  w korytarzach.' Sar 
lón towarzyski, pianino, c-dp. Tenis, aaraż. Na 
sądanie ciepłe kąpielą a dojaniem ługu i scthC ic- 
clioęiflskięi Stela opjeka. lekarska, kiwhnrti .-war­
szawska; Zgłoszenia im niifiiścu l w Warszawie, u l 
Mokotow.-:'.;- Nr. 8, m, W, lei. 81-94 Marla flaglń-

. sla ,  _____  __ _ 5344

D E L  A

PA ’Ćf;,LĘ .1.15 eąini t>a«iowiiic«a gtlnm sprzedam.
W iadom ość Pom agaliczdw  4 , )■ pięt o . 6805

KUPIĘ willą (dorn) r  5 pokojową *  pgrddkletji. tlsty  
„dom- do Administr a c j i .   ________6500

SPRZEDAM Jamniczki rasowe rude (ta k sy )Kurkowa 
5, drzwi IG. 6562

OPONA mu tacy kłowa, nowa rozji. 2oxi|‘/« do zprze- 
dani.i. Zgłoszenia pod „Opona . _ 6789

WE2$ gumowe I r łZ-ionc do polewania i armatu­
ry jn  nich poleca firma Ink. Kazimiera W iśnie­
wski ui. Szajnochy A Skiad artykułów techni­
cznych. .■ -825

5CHEP1NĆ5 mało uiywany okazyjnie do sprzedania... W-alfSwtClt-J 7inln..a A'7 SSŚ3ćiiłoszem aw  arsztaty Zielona 67,

S i c W I W S F  o p o n y -
stnie na składzie po cenach kon^urerłcyj- 

nycSi poleca
. , A U T O  " S K Ł £ D “ ,  L w ó w ,

żi-blittlewficsa 3. Vei. 15-39. ’5S31
ISHWIBinnflBHBWKBMnnnUPKflNBlCBBESaffNHHinBK
| Pt NSJONAlY I UZDROWISKA

LETNISKO tiia dzieci m iaborzu p. kawa Ruska, spor­
ty. ginmastyjca, opieka roajiyititua. Wikt gbfl- 
pięć razv dziennie. Opłata 4 zł. dziennie, B669

w PRkfPięKKaj JA.4NŁJ ad Jaremcze. r  Alkznt.r.
i dogodnepi połoieriiu. blisko stacji kolejowej, w 
pidAYszorzidnyin pensjonacie „gw ltazlankir' R] 
cokole wraż a utraymanidm od 16 czerwca b, r. 
wynajęcia. Wladornotó W ilf o^wneaiaTkł.A t l i i

S s W a d  A ątaieii S ta Js n k o w y c ii
i inhałątorjum iai wzór Relchenhailu.

Urządzenia nowoczesnE, elektryka. Ceny 
utniaikowariD -- Stacja w miejscu, 

Stićon od 1 czerwca do końca września- 
5293 Z A R Z Ą P .
LE-TNiSKO-willa wkrdd iasu, pokoje z piarwszorzę- 

dnym utrzymaniem uo wynajęcia, sn a ja , Iekaiz 
w miejscu. Informacje Lwów, Zofji 9 171. 6, od-2—4,

. ■   8791
. LETNISKO, Dwór Kpmarpiki, poczta Borynia, poł.i- 

Tanie 090 metrów, las, kąpiel w rzeco stryj, mie­
szkanie x utrzymaniem, pięe(ora.owy posiłek 6 zł.

’ 3811

i
mieszkania s k l e p y  lokale

8 gi-ęszy za wyraz.

MIESZKANIA szukam trzy, cztery ;ickc|e. Dam e;ynsz 
kilkuletni lub coś podonnsgo. Oferty administracja 
rtoe - Kom forty 1    536h

SZUKAM garaiu na jedno auto osobowe w pobliiii 
ul. Kraszewskiego, wiadoinosi do ■dminiatmoji pótj 
.Auto-garage“. • 4374

POSZUKUJĘ pięciu Większych pokdjl, wszelki kom­
fort, ątonedwa strona, pierwsze piętro, Jeżeli wy­
żej konbczna winda, czysty dom. Warunki do umó­
wienia, Oferty pod „Zmowę* do Adm, Słowa, 5419

CZTEIłOnCJKOjOWfi słoneczne oartnrowe mieszkanie 
z komfortem w Krakowi# odstąDię lub zamienią na 
pięciopokojowe We Lwowie Łgłoszsnia pud „Tan?- 
rlfa* Kraków, Karmelicka 16. Presa SSi?

POKOJ umeblowany słoneczny, łazienka zaraz do 
wynajęcia solidnym, Wiadomość od 4—6 Obozowa 
3- ni. 6-      3gut_„

Du WYNAJĘCIA parui ud muły wóz, Pokój krwa-
lerski a balkonem PoniAsklago za, 5798

t-OKój z meblami frqntowy, świeżo odnowię,)1'  -ip 
najęcia SupiflsKiego 5, drzwi 1. 579'

WYDZIERŻAWIĘ dom mieszkalny o 14 ooKoiacti 
J morgowym sadzie, stajnia albo garaż. Bliższa 
wiadomość Sobolewski, Zboiska.____________aswi

POSZUKUJE się dwuosobowego pokoju umeblowa­
nego, nieprzachodniego, z używalnością łazienki. 
Pożó<tafte w okolicy Politechniki- Zgłoszenia skła­
dać do soboty 11 VI. w Adruinistrr jl „Słowa- dla

■ SHG. 1 5823
■ POKÓJ elegancko umeblowany od 15 czerwca en

wynajęcia. Tarnowskiego 18 prawy nrrtet, 5815

POSADY POSZUKIWANA 
4 groszy za wyraz.

J

ZARZĄUęZYNI. dobra gospodyni wiai^Ka uczciwa,
godna zaufania postukuje pojady. łaskawe 7gł0’

. gaenla pod .  kromne w«runki“ Biuro Sokołowskie­
go Jagteiloftska 7. !  ̂ _ _ _ L

RZĄDCA ekonom ze szkołą rolniczą kilkunastoletnią 
samodzielną praktyką poszukuje posady pa i li- 

,nca łub sierpnia. -Łaskawezg oszenla; Szsoła Dmy- - 
trdw p. Chołojów, •

GOSPODYNI młoda, sympatyczna, dobra gospodyni 
zna gospodarstwo domowe \ podwórzow®, oraz do- « 
brą kuchnię szuka posady n samotnego pana naj* 
chętniej na probostwie. Zgłoszenia Maria Nowa- 
ęzkówna w Eiskowicach, pr Sambor u Petelma.

■ ; - .   5796
POSZUKUJĘ odpowiednie! posady, Mam m&tarą gltnn. 

Posiudam język tran:uuki. ()raz di-lę lekcji-, forte­
pianu Zgłoszenia do Adóiinistr. SI foIsk pod

- Nauczycielka   83 3
KONCYPUJwT  klik? ”>at praktyki prowincjonalnej-.' 

.'stuka posady - Zgłoszenia-„KoncypUnt" Administra- 
cja Słowu Polskie,Jo we LwowU ___ 5782

Mł o d z ie n ie c  z ziemiodsiTiej rodsiiiy.siero-a potm- 
■ kule js Kiejkólwlek posady we dworze lue tesle 

Łaslaw i a głos,zetila „Ziemianin" do Administracji.
Słowa. '    586?

eMERYTOWAHY u.-zędnik podatkowy, lat 33 zupeł­
nie zdrów i energiczny pcsżultuifl (.„sady sekrrla- 
t ja ,  kasjera, rachmistrza, ■■ r nti -jlora iub t. p Zgło­
szenia n&daciać do Zarządu szkoły Woi» Mai oaie- 
fo- poczia MikuilGce. ■ 5826

„ M a  ś w ift o W i s h W

D la  z d r o w i a  t i z i e c i  ?
przez pow?gi iskarskic zalecany:

p y p E R
,,nn.«-tpia6ż>« Wfc
. LYcizmc-Łłłt 

iô nieowfhiićMr

T y s i ą c ^  p ó d z l ą k o w a f t ł  ufladmnilcteraU
Dteteto fc.dsó nalepy wtegóLeDo ubycia m. ĵ aGdcli sptjh.ch I diDguHyica. 

. . .  II -64,-ęr Alid «yyfioctyt
1AY, OjiWkŁTY

4410

SEMiNARZYSTKA i. świt-iectwem frolrzałoścl poszu­
kuje lekcję nu wsi. Zgłoszenia , do Admlniutracji 
■jod ..5enii:iarzystka'‘. 56'9

WOLNE POSADY. 
8 groszy za wyraz.

ZGUEIONO 1 ZNALEZJONO. 
i3 groszy za wyraz. ,

B iiF C .W *  skrzętna potrsebt.a od zatai Jo  resteura- 
cji kolcj,-).vjj .Wymaaanj nienaganna uczciwość 
i kaucla. Zgłoszenia co Administracji pod „Bufe­
towa*' 5?68

Zarząd Mlęjsitiago Gimnazjum w Dobra- 
mliu ogłaste

& Q & K V R ®
na phgady ";jąic*ycieE‘„e»i)i nyu* po:- 
sklsgA. nto-mlecici^fo, łaclósblg^o, iiJait*  
rjl 1 jjeoaraU  wyrody x  g F^ rit/ i

óraa 58 iu
Reflektuje srę na siłę g pufuemi kwalifi­

kacjami ewentualnie 3 prawem nauczania 
(mogą być itnuyęi).

Płacę według norm itądowyrh i doda­
tek iOKaliły.

Podania z (Jofączenieiri świadectwa w od* 
pisie i p-zefc-iegL życia należy wnieść ra  
ręce Dyrekcji Gittma?junv w Dobromiiu uai- 
poiniej do to czerąca br.

Dobromił miejsce klimatyczna ma stacje 
kolejową w miejscu, na głównej lfnji, łatwość 
uzyskania mieszkania.

B~ ^ S r T w Y C ż A O W A ^
8 gruszy za .yyraz. |

RUTYNOWANA slla udziela lekcji Języka francuskie­
go, niemieckiego, konwercaćb, literatur, jw» przy­
stępnej cenie, Za wyuczenie ręczy, DługOżża 3 7 .1!,

u c z e ln ia  pisani-, na maszynach, kurs plęciotygo- 
dniowy Zł. 15--- przc-p.^ +aiilj na maszynie, powte- 
tenie przyjmuje Michalski, Lwów, Sohleskiego 12.

. yS ■ •• ■ ' 5248
Pry w. Gimra«]um A. Warzynlcy 

w e L w p w  <9 
L i d t o p a d e ,  5% p r ż 3 im u | e  

W  1? I S  X  5817

UNiEWAZiJlA się legitymację kolejową na twzwlsko 
Jadwigi Tsidwny, nauczycielki w Krościenku kóło 

. Chyrowa.- 5799

icauc
RÓŻNE DONIESIENIA. 

8 groszy za wyraz.
RB SWMRMBaRMMBlBMRIWWB

r-RZŁ^ISYWANf?, {.a maszynie wśzeikien pism prsyj
• nr.uje Ror.i^ftska - -  Zybllklawleza. J. 567.1
ĘRZECi .v zrri#r sirżKóm, krem Hysjeniczny poleca Ko- 

sruep, Mikołaja V 5585

t.KQRQnir wóTńrycane i z»:terzał,e ur.órr.e, neura- v steplg śeksitałną, 16pzv. specjalista Dr prisch Wa* 
, łowa ll 5636

ZŁOCENIE, srebrzenie wykor.ujt ioildnie " jiajtania 
V,ł. duszek, I,wóvt. Akadt.mieka 6, :eiefon T5-4B. 5tb8

LIST otrzymałam 7/VI. Bądf dobrej, myśii J odpisz
ml, Ele-iięćzy nie otrzymałam, ,\rdia Leszczyiiriót.. 
;jO U Ł u-Pawlukowei Janek dla Kelly. 5762

DO BARDZO Librze p:osrerująqej fsbryki działu
metUowegi- poszukuje pożyczki ł.jOU 3.coo ■ 
larów,. Zabezpieczenie poaług umowy, ewen-. vrspól - 
f i la  i . ■ .ł.Mszą kwotą, Zgłozzeniii do Aummistra- 
cji Słowa Po.shicgi „Nr. 15 K. m,*n 5.-32

Strojenie i naprawę fortepianć-w przyjt in !F  flTmr 
Smutny, Chmielowskiego 5. Telefon 5S2.

rUTRA modernizuje według ntAiowszycii żurńaii
przechowuje na -  ------------------ -------------------
ruje. ' 
raty.
Ska 10.______  . ._________  5830

\ inuaeriuzuie weutug najnows.-yiti żurną.i, 
chowujj na pełną £w-fantja '-cze-abia i rape 

wykonanie solidne, ceny przestępne, dogt ine 
Pracownia futer Karola . ctUrera, benator-

blL E T Y  WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

pgUK0NiX ł>ŁQ#A POlSIUmO 
u i. Um >'Q\?<««. 1&.

BaJwczytnlBisia oumo im Jtowo U iW



n .bŁOWO POLSKO!** N’

S F Ó Ł S i k  A K C Y J N A  

^^ittdatmia stora<fnle do p?r. H  sftafutu, że v.

Akcjonarjuszów odbędzie stę dnia 30-go czerw ca 1927 o godzinie 
11-ttj  przed południem w lokalu Spółki we Lwowie przy ulicy

S ien k iew icza  1. 9

Z  N A S T Ę P U JĄ C Y M  P O R Z Ą D K IE M  D Z IE N N Y M ;
1. Odczytanie protokołu poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawoztianie Zarządu i bilans na dzień 31 grudnia 1926 r.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej, oraz zatwierdzenie bilansu i udzie­

lenie zarządowi absolutorium.
4. Ustalenie wynagrodzenia Komisji rewizyjnej.
5. Ustalenie ilości i wybói członków Rady Zawiadowcżej (§ 24 statutu),
6. Wybór 2 rewizorów rachunkowych i 1 zastępcy {§  36 statutu).
7. Podniesienie kapitału zakładowego o 300.000 Zł. tj. do kwoty 1.203.000 

ZŁ drogą emisji nowych 10.000 sztuk akcji nominalnej wartości po 
30 ZŁ, oraz ustalenie warunków tej nowej emisji. (§ 7 statutu),

8. Wolne wnioski.
Akcjonariusze pragnący uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu winni 

złożyć do Kasy Zarządu we Lwowie, ul. Sienkiewicza 9, albo w oddzia­
łach Banku Związku Spółek Zarobkowych, lub Banku Małopolskiego świa­
dectwa tymczasowe na akcje złotowe lub też S2me akcje złotowe napóźniej 
na 8 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia (§ 15 statutu).

Nadmienia się, że po myśli §  14 statutu każde 5 akcji daje prawo 
do jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu, ą  po myśli §  24 statutu 
członków Rady Zawiadowcżej wybiera Walne Zgromadzenie z pomiędzy 
akcjonarjuszów posiadających conajmniej 50 akcji Spółki.

Równocześnie zawiadamia się, że począwszy od dnia 20 czerwca 
1027 mogą PP. Akcjonarjusze za zwrotem świadectw tymczasowych na 
akcje złotowe, lub też za zwrotem dawnych akcji murkowych otrzymać 
w Zarządzie Spółki we Lwowie przy ulicy Sienkiewicza 9 efektywne akcje 
złotowe. 5fj2*ł

Ti I m  hamulcowe
do s a m o c h o d ó w  sprzedaje

po cenach konkursnryjnych 5!91

lA" im %  Wałowa 11 a.

Piinunafykt „MICH£blH“
niżej cen cennika sprzedaje 2  
'o• n a j k o r z y s t n i e j  -o- 5?

W ITO EiD  T E A ^ D A
Lwów. ul. Podlewskiego 2.

6. OkTtf.Ditfe SseL l i i i  m  Lufiiste, ul. Utateioa IB, III. p. ogłasza

Przetarg na roboty assenizasyine
na okres od 1/VII 1927 do 3Q/VI 1933 w garnizonach wojskowych:

1) Lwów
2) Stanisławów
3) Kołomyja
4 )  "

8) Kamionka Strumiłowa
9) Złoczów 

10) Czortków
4) Tarnopol 11) Zaleszczyki
5) Brody 12' Trembowla
6) Rawa ruska 13) Brzeżanv
7) Żółkiew 14) Skniłów

Przetarg odbędzie się dnia 18/VI 1927 o godz. 10-tej rano w 0. Okręg. 
Szef. Bud. Lwów, ul. Wałowa 16. III. p., gdzie też mają być wnoszone nale­
życie ostemplowane oferty. Do ofert należy dołączyć uwierzytelnione odpisy 
uprawnień do powyższych robót (koncesja), zaświadczenia starostw, względnie 
gmjn, stwierdzających posiaoanie odpowiedniego taboru i narzędzi, oraz wadjum 
dla miejscowości od 1—4 po 2.000 zł., zaś dla pozostałych po 200 *ł.
5828 S, Okr. Szef. Bud. Lwów Lp. 29S5/bud. udm./27.

„POLSKA NAFTA" Sp< Akc.
podaje do wiadomości PT. Akcjonarjuszów, że wyrosną akcji 
marcowych wszystkich czterech emisji (po Mp. 500 sztuka) 
na akcje złotowe w stosunku 50 akcji markowych wartości 
nominalnej 500 Mp. (za sztuką) na 1 akcją złetową warto­
ści nęmmaljiej 25 złotych każda, rozpoczęła się tak w biurze 
centrainem Spółki w Warszawie, przy ul. Chmielnej 10 jakoteż 
w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, — uL 3-go 

Maja 1. 5 w godzinach biurowych.
W y m ian a  akcji odbywać cńę będzie fcezpłstnie do 15-go l ip c a  br. 
Nadmienia się, że akcje markowp w najbliższych dniach będą za­

w ieszone w o b ro ta c h  giełdowych i nie będn, przyjmowane na Walne
Z g ro m ad z en ie  A k c jo n a rju szó w  Spółki. 5304

i i  O  N l i  U  K
Izba notarjalna we Lwowie rozpisuje konkurs na posadę 
no tarj u s z e -, w  Otynji opróżnianą wskutek śmierci śp. Ale­
ksandra Strccklego, a ewenlałnie na inną posadą w okręgu 
Sądu Apel. ws Lwowie przez obsadzenie takowej opró­

żnić sią mogącą z terminem do 30 czerwca 1927,

ZABEZPIECZCIE 
ZDROWIE SWYCH DZIECI.

MUCHA jest groźnym wrogiem luflsssości. Muchy powodują latem dziecinne 
rczrroje żołądkowe inne wewnętrzne choroby u dz!eci. 'Dfcaisc o zdrowie 

swych dzieci koniecznerr Jest oczyścić mieszKenie od rauc>>
FL1T oczyezcz- / ci|gu kilku minut mieszkacie od roznoszących zarazki much i 
wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT |6st czysty, bezpieczny, łatwv 
w użyciu i niezawodny

FLŻT T$?E WSZELKIE INSEKTY.
F L IT  niozc^y muchy, mojej pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera 4m 5zpsr i 
szczelin, tępięo kryjęt-e się tam owady 5 ich zarouki.
Można rozpylaó Flitem ubrania nie platnlęc najdelikatniejszych uawet materjałów.

WYPRÓBOWANY ŚRODEK.
FLIt Jest rezultatem stw nnyćh i długotrwałych doświadczeń entomologów i chemi­
ków i jest abso.utme nieazkodllwym dla iudzi i -wierzy FLIT zastapił wszelkie 
stare środki przeciwko owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku - wady. 
Zfdajc.e wszędzie. —■ Sprzedaż wr wszystkich tkłądach aptecznych i drogierjach.

Generalne zastępstwo na Polskę

STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A.
Wąrszawa, Al.Jerozolimska No. 57.

S fd a jc i« łin c j blaazanki a 
czaroę ->paskię.

r.t

n is z c z y  
lutiiy Komary, Mole, f  lushwy, 

Karaluchy i inne owady i  ich
Używajcie celon,

o s ią g n ię c iu  ey -w y n ik **

FORTSPIAN lut pianino kapie zaraz. OctUwkL. No­
wacki Htau&kfego 1T. K ..2

PAMIĘTAĆ należy, t e  kata- kiszek, „■leęurl.I, upor- 
tzywe rozwolnienia leczy Mutabo. Rawski, Apteka

_  magistra Rawskiego, Warszawa._____________<336
KAPSLU',"- dam skie najnowszych kreacji po ce- 

.rxh fcezKomturency; nycfi poleca Helena Mliller — 
Nableiaka 45.  566*

ZEOAr K;, zegary, budziki, tylkc najlepszycn fabryk

Sicieca znana od tzttra/frsL lak z solidności firn a
an Seltenretch, Lirów, pi. Marjecki S. 5Z12

P o  7  z ł .  Prze o r  
K a i d r y ,  M aterace

K, SMIŃSKI, Lwów Hwtemlka i
tytko naprzeciw  Szkow iona. 5835

W S  Z J W O - W I E S
zawiadamia swoich P. T. Akcjonariuszy, ze zgodnie % uchwalą XTV, Z w y­

czajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 1, września 1926 r, rozpocznie z 
dnienr 10 czerwca 1927 r. wymianę swoich akcyj markowych i korono­

wych r t  ak»je zlytowt.

Każdy P. T. Akcjonariusz podjada­
jący szt. 590 akcyj markowych, wzglę 
dnie- koronowych, opiewających aa 
Mlbp. 280.— względnie K 400—. Imien­
nej wartości każda, otrzyma z tytułu 
wymiary Jedną akcję slotową aa zl. 
100.— inieran«! wartości opiewającą, 
z kuponem za rok 1927.

Posiadaczom akcyj markowych ni­
żej sztuk 500 1 j froztdjącycłi ponad li­
czbę podziel ną przez 500. zaleca się 
dokcmipletowdnie do ilości sztuk 500, 
celem ctrzymairac z wymiany jednej 
akcji Złotowej, względnie sprzedaż 
tychże, ceiem umożliwienia dokomple- 
tcwamia akcyj innym akcdonaiiui&flcin. 
Zieoema kupna lub sprzedaży przyj­
muje Polski Bank Przemysłowy we 
Lwowie i wszystkie Jego Oddziały.

P. T. Akcjonariusze obowfaszanl są 
saiem, celem przeprowadzenia powyż­

szej wymiany akcyj markowych, 
względnie koronowych na zlotowe, 
przedłożyć Polskiemu Barakowi Prze­
mysłowemu we Lwowie lub jegc Od­
działom: w Borysławiu, Drohobyczu, 
Gdańsku, Rnkcwte, Krośnie. Łodzi, 
Stryju I Warszawie akcje m&rkowe, 
względnie koronowe z przynależny­
mi arkuszami kupomowemi wraz z o- 
sobiścle podpisaną deklaracją w dwu 
egzemplarzach, którą na żądanie wyda 
bezpłatnie Polski Barak Przemys.ow3r, 
poczerr zos.aną wydane przypadające 
z wymiany akcje złotowe.

Odcinki aikcyj zlotowych opiewajsj- 
ce ot 1/500 część akcji ztotowej imien­
nej wartości zl. 100.—, wydane będą 
dopiero Po przeprowadzenm całej wy­
miany, gdyż wówczas dopiero można 
będzie ustalić Ilość wydrukować się 
mających odcinków. 5779

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: WUbelm Anton? Skrzyczynskl, Z drukarni *Siowa Polskiego", i.wów, Zimorowfcza 15.


